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Rękopisów nie 


Zawiadamiamy Sz. Klijentełę, że Świeżo remontowany artel okryć damskich jest zaopatrzony w najnowsze modele. Wykony wujemy wszelkie 


roboty podług świeżo sprowadzonych fasonów angielskich i fantazyjnych. Nadeszły także najnowsze žurnale robót 


itrzanych. Robota zostaje wy- 


konywaną przez najlepszych pracowników złokantowanych przez firmy: Bekera, Rajtbergera, Moszkowicza, Goldxopa i Gores 


liwa o 50 prac. taniej. - f 
Oświadczamy że ogłoszenie p. Moszkowioza, jakoby pracownicy naszego artelu zostali wydaleni przez niego 


Uwaga: 


z powodu nieu- 


miejętności fachowej jest kłamstwem. Najlepszym dowodem może służyć to, że ci sami robotnicy byli zatrudnieni w firmie Moszkowioza przez Slat 


i firmie tej dotychczasową renomę zrobili. 
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Ostrożnie z Czechami! 


W exposé nowego mini- 
stra spraw zagranicznych pana 
Skirmunta wygłoszonym do 
dziennikarzy znajduje się szcze- 
gólnie ciekawy ustęp, dotyczą: 
cy zbliżenia  polsko-czeskiego. 

Nie jesteśmy w posiadaniu 
stenograficznego odpisu mowy czaj 
p. Skirmunta, który zapewne |Skirmunta, oraz depeszę wy- 
spoczywa w błogim pokoju|mienione między nim a min. 
gdzieś w głębi archiwów przy |Beneszem. Dzienniki konkludu- 
ul. Miodowej. A szkoda. Spraw- ją, że obecnie oba kraje we- 
dzilibyśmy tam bowiem dokład- szły na nową drogę porożu- 
ne brzmienie tegoż, ustępu, [mienia i przyjaźni, która może 
gdzie mowa o Czechach, bo- być tylko korzystna dla obu 
wiem nasuwa on cały szereg |stron. Pokój środkowej Euro- 

liwaści. Według relacji, |py nie miałby trwałej podsta- 


podawanych już przez nas Wiw bratnie zwią: 
EE Ww: interesa- 


to” wygl AL E 

czył, Że sprawa cieszyńska na jmi politycznemi, gospodarczemi, 

leży do kwestji już żałatwio-|pozostawały w  naprężonych 
stosunkach. Mim. Benesz ze 


nych, choć załatwionych w spo- 
swej strony zapewnił o szcze- 


sób dla nas. bolesky. Mimo to 
rej dążności narodu czeskiego 


„dojść musimy z czechami do 
porozumienia. Leży to przecie|go porozumienia trwałej przy- 
jaźni z narodem polskim wobec 


w interesie dwu narodów sło- 
wiańskich o jednakiej cywilizar | wielkich zadań, które mają oba 
c i kulturze, położonych w|narody przed sobą. Benesz ży- 
środkowej Europie. Sprawy ro-|czy Polsce w interesie tak na- 
sylska i ukraińska winny być|rodu polskiego jak czeskiego 
traktowane z punktu widzenia |szcześliwego rozwiązania kwe- 
wspólnych interesów. „ „|stji górnośląskiej, która według 
Dalej p. Skirmunt wspomniał informacji zebranych przez nie- 
go w Londynie znajduje się w 


o malej entencie i zachęcał 
Czechosłowację do rozwijania stadjum dla Polski korzyst- 
tej myśli, zapowiadając, iż Pol-|nem*. 
ska nie pozostanie wobec niej Pozornie sprawa przedsta- 
obojętną. wia się bardzo różowo, Dr. 
_ Wreszcie p. Skirmunt Mó-; Benesz, czeski minister spraw 
wsl o pogodzeniu się ze wszy- | zagranicznych, poparl naszą 
stkiemi: z Niemcami, Rosją, Li-|sprawę górnośląską w Lordy- 
twa, Włochami i Anglją. Kładł|nie. Londyn ostatnio zmienił 
ua Anglję nawet szczególny na-|swe dotychczas w stosunku do 
cisk, 3 ‘jnas niezbyt przyjazne zdanie. 
Mowa naszego ministra wy- | Jesteśmy bardzo wdzięczni p. 
warła powszechne zadowolenie. Beneszowi, chcemy być jego 
Przyłączamy się chętnie do te-|przyjaciółmi. Pan  Benesz de- 
go zgodnego chóru, jeżeli cho-|kjąruje swoją gotowość i 
dzi tylko o zaakcentowanie po- sprawa jest zupelnie ubita. 
kojowych zamiarów  naszych||sordre reign entre Varsovie et 
wobec wszystkich. Nie można Prague... 
dalej 2 nikim prowadzić wojny, Ale nie wolnó nam ani na 
Dość już. międzynarodowych | chwilę zapominać, iż dr. Be- 
swarów i konfliktów. nesz jest bodaj, że najzdolniej- 
_ Natomiast musimy zastrzec!szym spółczesnym politykiem 
się, i to bardzo niedwuznacz-|esropejskim. W ciągu bardzo 
nie przeciw komentowaniu słów |krótkiego czasu usunął on swych 
o Czechach i małej „entencie,|konkurentów czeskich dr. Kra- 
jako zapowiedzi sojuszu z kra-|marza i prof. Massaryka i 
jen, tym oraz wstąpieniu do|wszechwładnie zapanował nate- 
małei ententy. renie zagranicznej polityki pań- 
4. prasy polskiej jedynie|stwa czechosłowackiego. Pod 
„Kurjer Lwowski* zastrzega się|jego kierownictwem polityka 
przeciw takiemu postawieniu |czeska odniosła cały szereg nad- 
sprawy. Pozatym znać  wszę-| zwyczajnych tjamfów, z któ- 
dzie bardzo małe zrozumienie |rych największy polegał na wy- 
ewentualnego sojuszu polsko-|darciu Polsce Cieszyńskiego, 
czeskiego na tle ugrupowania, ' Polsce sojusznicy swojej soju- 


zwanego małą ententą. 

Nic dziwnego natomiast, że 
cieszy się z takiego obrotu 
sprawy prasa czeska. Wczoraj 
P. A. nadesłała nam  następu- 
jącą depeszę z Pragi: 

„Prasa czeska wila nadzwy- 
serdecznie deklarację min. 


Z poważaniem 


Artel Okryć Damskich Aleja Tgo Maja 2 (front II piętro). 


sznicy—Francji. Szczególnie mi- 
strzowskim pociągnięciem na 
szachownicy politycznej było 
rzucenie myśli o małej enten- 
cie, będącej rodzonym dziec- 
kiem Take Jonescu i Benesza. 

Próby dotychczasowe wciąg- 
nięcia Polski w tę kombinację 
polityczną nie powiodły się. 
Napróżno zabiegał o to nawet 
Take Jonescu w Warszawie. 
Cała prasa i wszystkie stron- 
nictwa, choć nie zwracają one 
zwykle należytej uwagi na za- 
wikłane arkana polityki zagra- 
nicznej, opowiedziały się prze- 
ciw tej idei, choć zdaje się, 
nieświadomie uczyniły dobry-ten 
krok. | Au 
'_ Dotychczas, jak wiemy, nikt 
jeszcze nie podniósł, iż mała 
ententa szłerowana jest wlaści- 
wie obok innych celów rów- 
nież przeciw -. Anglji. Stało się 
tó z -chwilą objęcia nad nią 
niejako opieki przez Włochy. 

Włochy oparte o Europę 
wschodnią i Bałkany uniezależ- 
niają się zupełnie ód Anglji w 
sprawach, dotyczących wschod- 
niej części morza Śródziemnego 
oraz Małej Azji. W Londynie 
zdają sobie z tego doskonale 
sprawęj jednak  kwestja małej 
ententy nie była tam rozdmu- 
chiwana, by nie rozluźniać sto- 
sunków z Rzymem, dopóki í- 
stniały przeciwieństwa pomię- 
dzy rządem francuskim a an- 
gielskim. 

Z tytułu również tych prze- 
ciwieństw małą ententę popie- 
rała Francja, a Czechy w o- 
czach p. Brianda urosły ogrom- 
nie w znaczenie i wplywy od 
chwili gdy energicznie zajęły 
się propagowaniem tej nowej 
idei politycznej. 

A powyższego płynie wnio- 
sek, iż nie można jednocześnie 
mówić 0 konieczności zbliżenia 
się politycznego z jednej strony 
do Anglii. z drugiej zaś do 
Włoch, Czechosłowacji i małej 
ententy. Obie rzeczy wza- 
jemnie się wykluczają. 

Expose p. Skirmunta nastą 
piło zapewne po odpowiednim 
zasiągnięciem języka w Pra- 
dze. Na wiatr rzeczy takich 
się nie mówi Mamy pod- 
stawy do obawiania się, iż 
zostaliśmy nieco  wyprowa- 
dzeni w pole. 

Podróż Benesza do Londynu 
miała, żdaje się, nie tyle na 
celu popierania sprawy górno- 
śląskiej, wiele raczej zaofia- 
rowanie swych usług w ekspra- 
lacji gospodarczej Rosji poprzez 
upragniony czeski kurytarz na 
Ukrainę. Inaczej mówiąc, 


emm w A 


Czechosłowacja pragnie wprost 
z ręki wyrwać nam bardzo 
korzystny interes, od którego 
w jakimś dziwnym zaślepieniu 
odżegnywamy się już ze szkodą 


Mała ententa odwróci wzrok 
nasz od Rosji i Anglji, a za 
naszemi plecami nowy przy- 
jaciel — Czechosłowacja 
będzie obrastał w pierze i siłę... 

Bardzo dobra perspektywa, 
od której p, Skirmuntowi 
przyćmiła się polityczna da- 
lekowzroczność, a chór prasy 
zachęca go do błędnego kroku. 

Sympatyczne jest że tylko 
ze Lwowa usłyszeliśmy kilka 


~ 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5-6 po poł 


zamówłonych Redakcja nie zwraca. 


JMecvanik i Szofer 


z długoletnią praktyką w Paryżu, naj- 
lepszemi rekomendacfjami, włada grun- 
townie francuskim językiem, poszukuje 
posady na Luxus lub Fracht Automobil. 


Ogrodowa 5, III, Schnol. 795—3 
mr A A M 
głosów ostrzeżenia. Lwów 


bowiem przy nówej kombi- 
nacji byłby bardziej zagrożony, 
niż kiedykolwiek, gdyż robota 
czesko-ukraińska  napewnoby 
nas nie oszczędzała. 

Zbliżenie z czechami na 
polu gospodarczym i kultu- 
ralnym jest rzeczą bardzo 
pożądaną i korzystną. W spra- 
wach polityki trzeba być 
bardzo ostrożnym i lepiej od 
dr. Benesza trzymać się o 
trzy kroki. 

Minister Skirmunt mówił 
o potrzebie polityki pokojowej. 

Oby na tej drodze nie po- 
pełnił takich błędów, jakie po- 
pełniali jego poprzednicy, pro- 
wądząc politykę wojenną 1. * 

: Czesław O©łtaszewski, 


l Spółczesna Rumunja. 


Stosunki polityczne w Rumunji. — Układ partyjny. — Pra- 


sa rumuńska. 


(mt) Korzystając z pobytu w Ło- 
dzi p. Soimaru, spółredaktora bu- 
kareszteńskiego pisma  .lndrep- 
tarea", współpracownik nasz odbył 
z nim konferencję na temat sto- 
sunków ritmuńskich, oraz opinii, 
jaka w kraju tym panuje o Polsce. 

„Jaki jest układ sił politycz- 
nych w Rumunji i skład parla- 
mentu ruuuńskiew0?*. 

„Najstarszą polityczną 
tją w Rumunji jest partja li» 
teralna, której przewodniczy o- 
becnie Jan  Rratianu; orzanem 
publicystyczny: tej partji jest 
dziennik „Viitorul* (Przyszłość). 
Następnie idzie partja konserwa- 
tywuv-demokratyczna pod prze- 
wodnictwem p. Take Jonescu. — 
Organ tej pactji nazywa się „La 
Roumanie“ i wychodzi w  jęny- 

u francuskim, 

Na przedwojeniyni 
Rumunji, w f zw. „Starem 
Jestwie" istnieje wadto partja 
włościańska, której organ nosi 
nazwę „Tara Noua* (Nowy kraj). 
l|rżewodniczy tej partji p. Mi- 
halacne, Ciekawe stosunki pa- 
nują w rumuńskiej partji socjali- 
stycznej, - 

Wskutek rozbieżności poglą- 
dów socjalistów rumuńskich na 
stosunek do trzeciej międzynar,. 
dówki w Moskwie, podzieliła Się 
ta partja na trzy frakcje: jedna z 
nich, na której czele stoi p. Chrjs. 
tescu, zdeklarowałą się za przy- 
stąpieniem do trzeciej iniedzyna: 
rodówki, deuga pod przewodnie 
twem p. Flondora oświadczyła sie 
wręcz przeciwnie, a trzecia frak- 
cja mie ma jeszcze wyrobionego 
zdania o tej kwestji i oczekuje 
dalszego rozwoju w padków., 
._ Pierwsza z tych frakcji wydaje 
jako swój organ dziennik „Socia- 
fismul* (Socjalizm), a druga „Vre 
mea Noua“ (Nowe czasy). Trzecia 
frakcja nie posiada własnego or- 
ganu. Po wojnie utworzyła się 
w Rumunji nowa partja polityczna 
p; n. „Partidul Popolurui* (partja 
udowa) na której czele stoi jej 
twórca, generał Averescu. Partia ta 


obszarze 
kró 


— Jak rumuni 
mierze z Poiską? 


———— 


zapatrują się na przy- 


cieszy się ogromną popularnością A 
do niej należą wszyscy członkowie 
obecnego rządu, za wyjątkiem mi- 
nistra spraw zagranicznych, Take 
Jonesci i p. Titulescu, ministra ii- 
nansów, którzy obaj są członkami 
partji konserwatywno-demokratycz- 
nej. Oficjalnym organem rządu 
jest dziennik „lndreptarea* (Na- 
wrócenie). Wreszcie istnieje w Ru- 


par-|munji również i partja postępowa, 


której szefem jest p. Marghiloman. 
Partja ta wydaje dziennik „Stea- 
gul“ (Sztandar). Wraz z trzema 
nowemi prowincjami przybyły Ru- 
munji po wojnie i trzy nowe par- 
tje polityczne: W  Transylwanji 
(Siedmiogród) partja narodowa pód 
przewodnictwem p. Maniu, w Bes- 
sarabji partja włościańska i na Bi- 
kowinie również partja włościańska. 

Wszystkie te partje tworzą w 
izbie posłów dwa zwarte bloki, z 
których jeden, posiadający więk- 
szóść, popiera obecny rząd, a drugi 
p. n. „Federatia“, złożony z partji 
włościańskich „starego królestwa“, 
Bessarabji i Bukowiny, z siedmio- 
grodzkiej partjj narodowej i z so- 
cjalistów wszystkich odcieni, sta- 
nowi opozycję, 

W tym składzie uchwalił parla- 
ment reformę agrarną, a obecnie 
obraduje nad wielką reformą finan- 
sową, dziełem ministra finansów 
Titulescu, który chce przez wpro- 
wadzenie nowych wysokich podat- 
ków, uregulować finanse państwa, 
mocno nadwerężone przez wojnę i 
p 02 okupację, 

arlament rumuński składa się 
z dwu izb: z senatu i izby posłów, 
Kandydat na członka senatu musi 
mieć ukończonych 40 lat, a najposła 
25 lat. Wyborcą może być każdy 
poddany rumuński pełnoletni (21 lat) 
który odbył służbę wojskową, wzgl. 


-,"ykaże się zwolnieniem. Wedle 


nowej ordynacji wyborczej głoso« 
wanie odbywa się listami, jest rów- 
ne, powszechne, bezpośrednie i 
proporcjonalne. Prezydentem izby 
posłów jest p. Zainfirescu, najlep- 
szy powieściopisarz rumuński, pre- 
zydentem senatu gen. Coanda. 
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— „Jak zapatrują się rumuńskie 
toła polityczne na przymierze Ru- 
miinji z Polska?“ 

«Zada? mi nan nvtanie bardro 
ciekawe. bo jeżeli idzie o przy- 
mierza między Rumunią a Polską, 
to iest to kwestia równocześnie 
polityki i sentymentn. Jest fak- 
(tem, że sympatie Rumunii bvły 
zawsze po stronie narodów, które 
dnżo cierpiały. Rumunja., *tóra 
gama musiała dłgeo znosić jarzmo 
tureckie. Rumunia. która wi”ziała 
szmaty swego kraju nod jarzmem 
rosyjskim, austryjackim i wemier- 
skim. Rumunja nie maeże Żrwić 
innych uczuć jak tylko najszczer- 
szych ł najserdeczniejszych stm- 
patii dla Polski, która tyle i tak 
długo musiała cierpieć wskutek 
nieprzyjaznych okoliczności. Pyta 
się pan o poglądy naszych stron- 
nictw na sojusz z Polska — sndze. 
że to byłoby obojetne, ba prze- 
cież mapatrywania partii polity- 
cznych nie mogą mieć żadnem 
wpływu na sympatje narodu i 
gdyby nawet jakie stronnictwo 
było komu przeciwne, to jedynie 
miarodajne są pfzecież tylko u- 


czucia ludu. 


| 
| 
| 


Ta sprzeczność polityki i sen- 
tymentu nie może mieć naturalnie 
zastosowania w odniesieniu do 
Polski, gdyż tak wszystkie partje 
polityczne, jak i cały naród ży- 
czą sobie jaknajściślejszego zbli- 
żenia między oboma narolami. 
Kiedy p. Take Jonescu, nasz mi- 
nister spraw zagranicznych, rzu- 
cì} myśl przymierza politycznego 
z Polską, ani jeden głos nie pod- 
niósł się przeciw temu projekto- 
wi, gdyż wszyscy Rumuni wiedzie- 
li, że z rycerskim narodem pol 


skim lączn ich wspólne interesy. 
Proszą nie tłómaczyć sobie fal- 
szywie lub dwuznacznie tego sło- 
wa „interesy. Wystarczy wska 
zać na spólne niebezpieczeństwa 
ze strony Rosji, by zrozrmieć, że 
słowo to nasiada w stosunkach 
między Rumunją a Palska znacze- 
nie znpełnie odmienne, nie ma 
ono tego pietna interesów pozio- 
mych, jakie mu w stosunkach mig- 
dzynarodawych madnją zawsze h. 
p. Anclieyv. Moga pana zapewnić, 
że p ileidzie o Polskę, to wszyst- 
kie partje polityczną są ożywione 
jednem pragnieniem: jak najściś- 
lejszych stosunków z Polską, po- 
wstałą jak ten Fenix z popiołów 


„Jakie są obecne stosunki gospo- 
darcze Rumunji?* 


Jest rzeczą wiadomą, że przed 


wojną była Rumunja krajem, po- 
siadającym największy eksport zbo- 
ża, szczególnie do Niemiec. Nasza 
produkcja jest obecnie jeszcze wię- 
ksza, gdyż otrzymaliśmy Bessa- 
rabję, zwaną, jak panu wiadomo, 
spichrzem Euroy. 

Wedle sprawozdań poszczegól- 
nych prowincji, żniwa tegoroczne 
zapowiadają się znakomicie, Nie 
mogę panu zresztą udzielić do- 
kładnych danych, gdyż nie jestem 
ekonomistą, Natomiast będziecie 
mieć szczegółowe informacje o sy- 
tuacji gospodarczej naszego kraju, 
gdy powróci do Polski wasza ko- 
misja, która bawi obecnie w Ru- 
munji i zwiedza wszystkie centra 
przemysłowe. Dowiecie się wtedy 
o bogactwach tej Rumunji, która 
chce wejść również w stosunki eko- 
nomiczne z Polską, z którą ją zaw- 


.jsze łączyły więzy sympatji. 


Sprawa Wilna w Lidze Narodów. 


f Przemówienie Aszkenazego — Nietaktowna mowa Gal- 

wanauskasa — Sympatje Ligi przechylają się na stronę 

polską. — Zgoda Litwy na projekt Hymansa — © wojska 
gen. Żeligowskiego. 


GENEWA, 28 czerwca (EE)|Fisher zwrócił się do Golwa- 


Na specjalnym popołudniowem 
posiedzeniu w d. 27 b. m. p. 
Hymans odczytał sprawozdanie 
z załargu polsko-litewskiego w 
sprawie wileńskiej. Wszyscy 
członkowie rady zło» 
żyli w imieniu swych 
rządów oświadczenia, 
iż solidaryzują się z 
wnioskiem Hymansa. 

Prof. Aszkenazy wyraził Hy- 
mmansowi podziękowanie za tru- 
dy podjęte w tej sprawie, pod- 
nosząc znajomość istoty zatar- 
gu, przyczem złożył radzie 
ligi wniosek nożjęcia 
stosnnków dyplomaty- 
cznych i konsularnych 
pomiędzy Polska a Lit- 
wą Kowieńską w dro- 
dze ustacowiemia kon= 
sulatów zarówno w 
Warszawie, jak i Kowa 
nie. Aszkenazy zgłosił pro- 
pozycję otwarcia komunikacji 
kolejowej i rzecznej. 

W dalszym ciągu Aszkcna- 
zy złożył oświadczenie, że rząd 
polski zgodnie z uchwała ko- 
misji sejmowej, jest. gotów 
przystąpić do omówienia pro- 
jektu Hymansa pod warunkiem 
jednak, iż ludność Wilna deva 
będzie możność wypowiedze- 
nia się, co do swego losu. 

W odpowiedzi p. Aszkana- 
zenu Gatwanarskas sta 
kował w sposób pwałe 
towny rząd nolsik? zmas 
wodu korwęncji w Sus 
wałkach i armii Żeli 
gowekiego. 

Pp. Hymans i Ranau 
tot wyraziji ubolewa» 
nie z powodu niewłaśc 
ciwych zwrotów, jakich 
użył p. Galwanauskos 
pod adresem rządu pol- 
skiego i podkreślił nie- 
które ustępy przemó- 
wienia Aszkenszego. 

Przedstawiciel Anglji, pan 


nouskasa zapytaniem, czy 
przyjmuje, jako podstawę do 
dyskusji projekt Hymansa. Gal- 
wancuskas opowie" 
dział potwierdzająco. 


WARSZAWA, 28 czerwca. 
(Telefonem). Z Genewy dono- 
szą, że w radzie Ligi Narodów 
wywierany jest nacisk na dele- 
gata polskiego profesora Asz- 
kenazego, aby zgodził się na 
wyeliminowanie z wojsk gen. 
Żeligowskiego wszystkich ele- 
mentów pozakrajowych i aby 
na terenie Litwy Wileńskiej po- 
została tylko milicja. 


Z 


GENEWA, 28 czerwca. (Pat) 
Havas. Delegaci Polski i Litwy 
przyjęli jąko podstawę dyskusji 
w sprawie nkładu projekt Hyman- 
sa przewidujący utworzenie wileń- 
szczyzny kantonu autonomicznego 
w ramach Litwy sfederowanej. 
Polska domaga się przeprowądze- 
nia konsultacji ludowej, przyczem 
eprobuje formułę którą Litwa go 
towa byłaby przyjąć pod warun- 


kiem uatychmiastowej ewakuacji 
Litwy przez Zrligowskiewo. Od- 
nośna umowę podpisaną również 


przez Hymansa Rada ligi będzie 
pipi at tat: na jntrzejszem po- 
siedze niv, 


kronita noliyt: note. 


| — Naczełlrik pańsiwa 


„zwolnił ma wniosek pana 
prezydcenia ministrów pana 
Leopolda Sku'skiego z zaj. 
mowamego przezeń stanc= 
wiska ministra spraw we- 
wnętrznych. 

Powołał na jego miejsce 
pana Władysława Raczkie- 
wicza wojewodę nowogrodz- 
kiego. 

SEP DA ES FASET A AX LOCO I ZZOZ Z AAA 
Giovanni Steszenko., 

* Słynny bas rosyjski ‘Giovanni 

Sleszenko przybył do Łodzi i za- 

trzyma! w Grand-Hotelu. 


"a o p w, 


BIĘ 
. 


Sroda 99 rzerwcn 1921 r. 


Zbliżenie polsko-aneielskie. 


Depesza lorda Curzona do mim, Skirmunta. 


WARSZAWA, 28 czerwca (Te- 
lefonem). Angielski minfster spraw 
zagrańicznych, lord Curzon, nade- 
słał na ręce min. Skirmunta de- 
peszę treści następującej: 

„Otrzymałem uprzejmą depeszę, 
jaką Wasza Ekscelencja łaskawie 
skierował do mnie w chwili obję- 
cia swego wysokiego stanowiska i 
pospieszam podziękować Panu za 
nią. Ze swej strony jaknajserdecz- 
niej przyłączam się do życzenia, 


aby zacieśnić węzły przyjażni po- 
między Zjednoczonym Królestwem 
a Polską”, 


WARSZAWA, 28 czerwca (Te- 
lefonem). Na dzisiejszem posiedze- 
niu rady ministrów odbyła się dys- 
kusja nad exposé min. Skirmunta 
w sprewie polityki zagranicznej. 
Rada ministrów uchwaliła akcep- 
tować program polityczny pokojowy, 
przedłożony przez min. Skirmunta. 


WARSZAWA, 23 czerwca (Te- 
lefonem). W majbliższym czasie 
spodziewają się zmian w naszych 
placówkach zagranicznych. Tak więć 
do Pragi, jako poseł jechać ma 
p. Piltz, a jako radca legacyjny 
p. Bader. Obecny charge d'affaires 
w Pradze p. Malczewski jedzie do 
Berna jako radca legacji. 

Chargć d'affaires w Wiedniu 
p. Szarota przybywa do Warszawy 
i obejmie stanowisko naczelnika 
wydziału prasowego min spraw za- 
granicznych. Do Wiednia jako po- 
seł jedzie hr. Z. Lasocki. 

Jako równorzędny delegat w 
lidze narodów wraz z prof. Aszke- 
nazym reprezentować Polskę bę- 


Zmiany w dyplomacji polskiej, 


dzie p. Wł. Skrzyński, poseł w Ma- 
drycie. Na jego miejsce przybyć 
ma poseł polski w Buenos Aires 
hr. Ksawery Orłowski. 

Jako kandydatów na posła w 
Berlinie wymieniają pp. Antoniego 
Wieniawskiego i podsekretarza sta- 
nu Henryka Strassburgera. 

Do Waszyngtorit zaś udaje 
się p. August Zaleski jako radca 
legacji z tytułem ministra, jednak 
ks. Lubomirski pozostanie na sta- 
nowisku posła, 

Dotychczasowy poseł w Kou- 
stantynopolu p. Jodko-Narkiewicz 
wraca do Warszawy. Na jego miej- 
sce wyjeżdża p. Władysław Bara- 
nowski, 


Sprawa Górnego Sląska. 


Niemcy ewakuują Górny Sląsk. 


PARYŻ, 28 czerwca. (Pat). 
Donoszą z Opola, że generał 
Hoeffer podpisał wczo- 
raj zobowiązanie ewa" 
kuacji strefy zajmowa» 
nej przez oddziały nie» 
mieckie na Górn. Słą- 
sku stosownie do planu ko- 
misji międzysojuszniczej przy- 
jętego już przez polaków. — 
W ostatniej chwili gen. Hoef- 
fer uczynił szereg nowych za- 
strzeżeń i uległ- jedynie wo- 
bec kilkakrotnych i usilnych 
nalegań komisji międzysojusz- 
niezej. Odwrót rozpocznie się 
w dniu jutrzejszym. 


ocjaliści niezależni a sprawa nórnoś!. 


BERLIN, 28 czerwca (E, E). 
Na plenarnem posiedzenia obwo- 
doweso związku partji socjalistów 
niezależnych we Wrocławiu, dr. 
Brejtschejt, oświadozył między 
innemi co następuje: Przyjęcie 
ultimatum przez niemców nie u- 


poważnia ich do mniemania, że 
obeenie cały Górny Sląsk powi- 
nien należeć do Niemiec. Na G. 


Slasku mamy do czynienia z po 
wstaniem nacjonalistycznem, lecz 
fównież nawskroś nacjonalistycz- 
ną jest samoobrona niemiecka. 
Na Górnym Sląsku niemcy zbie 
rają obecnie owoce swego poste- 
powania w stosunku do polaków 
w ciągu ustatnich dziesięcioleci, 
Następnie Breitscheit, omawiając 
wynik plebiscytu, przypomniał, że 
komisja międzysojuszutcza upo- 
ważniona jest przez traktat wer- 
salki do podziału okręsu przemy 
słowego. Obecnie chodzi jedynie 
o to, aby uratować dla Niemiec 
to, co uratować będzie jeszcze 


Imożna A cel ten osiągniemy 
[tylko wtedy, gdy nie Lęqdziemy 
stawiali żądań zupełni” nieuzass 
luiopych*, 


Hniogek Sforzy. 

PARYŻ, 28 czerwca (Tel. wł, 
„Gł Pol.*) — Krąży pogłoska, że 
Anglja zgodziła się na zapropono- 
waną przez włoskiego ministra 
spraw zagranicznych hr. Sforzę li- 
nję podziału Górnego Sląska, obsta- 
jąc jednakowoż w dalszym ciągu, 
pomimo uporczywości Brianda za 
przyłączeniem Gliwic i Zabrza do 
Niemiec, Tem stanowiskiem Anglji 


+ 


ttômaczą tu zarządzenie, wydane 
przez komisję międzysojuszniczą i 
nakazuje powstańcom polskim opnś- 
cić te dwa obszary. 

Twierdzą tu dalej, że podczas 
narady angielskiego ministra spraw 
zagranicznych lorda Curzonfa z 
Briand'em premjer francuski był 
bardzo zdnmiony, gdy mu Curzon 
oświadczył, że francuski minis- 
ter dla odbudowy obszarów 
zniszczonych Loucheur za- 
pewnił podczas swej konfe- 
rencji z Rathenau'em, że 
obszar zabrski będzie przy- 
dzielony do Niemiec. Briand 
stwierdził kategorycznie, że nic o 
tej sprawie nie wiedział i wypo- 
wiedział swe niezadowole- 
nie, iż minister jego poza 
jego plecami poczynił Niem- 
com obietnice. Wiadomość po- 
wyższą rozpowszechnia między in- 
nemi tygodnik paryski „Le Carnet 
de la Semaine", który dodaje jesz- 
cze. że dość liczna grupa deputowa 
nych zaprotestowała przeciw tym 
obiatnieom Loucher'a. 

W kołach dyplomatycznych wy- 
rażają przypuszczenie, że rząd an- 
gielski ustąpi i ostateczna linja 
graniczna na Górnym Sląsku bedzie 
przebiegała na zachód od Zabrza. 


„Journal“ o Górnym Sląska. 


Okręg przemysłowy będzie na 
leżał do Polski. 


PARYŻ, 28, czerwca. (E, E.). 
Ardre Lefevre zamłeszeza artykuł 
w  „Journal”, w którym omawia 
projekty rozwiązania sprawy gór- 
nośląskiej oraz stanowisko armji 
gen, Hoeffera Czytamy tam mię- 
dzy innemi: Cokolwiek powie na 
to generał Hoeffer. Niemcy, chcąc 
nis chcąc bęcą :uusiały sią zgo 
zid wa przyzuanie Polsce okręch 
przemysłowego którý w wią! szo- 
ści opowiedział się zs Polską. 
Zrozumiałe jest, iż Niemcy przy- 
wiązują do tego okregu tak wielką 
wagę: zacłębie Ruhry jest polo- 
żone zbyt blisko Francji, aby 
możas tam było spokojnie fabry- 
kować uiaterjał wojenny, i wła- 
śnie na Górnym Sląsku, jak to 
przyznają sami wojskowi nie- 
imiecey wyrabianoby br ń dla woj- 
ny olwetowej. Odsunąwszy wszy 
stkie tune błędy, niemożliwe jest, 
aby ktokolwiek ze sprzymierzo- 
usch chejał się do tego przyczy- 
oé. Ani w Londynie, ant w Rzy- 
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mie nie popelnionobr tej niespta- 
wiedliwości. Francja Świańdomn 
jest tezo niebezpieczeństwa: gna 


je dobrze. gdy? ^strzegsno ją z 
różnych atron. Francia nie mn- 
qłaby pozwolić na to, aby jeji 


wczorajszemu i jutrzejszemu wra 
gowi dano nóż do reki, któryby 
miał ia ucodzić, 


Renetrzyqańocia |nsów Saska, 


PARYZ. Teleerarne" Coena, 
Komisja międzysajn:znicza dowia- 
'duje się że rokowurin Rady Naj- 
wyższej w sprawie G Sląska rnz- 
poczną sie 15 lipca i da 25 lipca 
los G. Sląska beizie rozstrzy- 
znięty. 


LoNDYN, 28 czerwca. (Pat). 
D'plomatrezny sprawozdawca „Ti- 
mesa* donosi, że w radzie naj- 
wyższej różnice poelą lów w kyr- 
stji przymusowych zarządzeń, któ- 
re mają bé stosowane w Nail- 
renji, Rząd angiel dąży n 
zniesienia sankcji, Rrisnd nato- 
miast jest temu przeciwni, rzą 
włoski skłania się w tej kwrstii 
da stanowiska Anelji, natomiask 
w kwestji górnoślnskiej zbliża sjo 
więcej dlo stanowiska Franet. 


ZN O A PY O r 


Anoja a Irlandia, 


LONDYN, 28 czerwca (Tel. wl. 
„Gł, Pol.*)» Koła polityczne wi- 
rażają oczekiwanie, iż nareszele 
zapewne będzie rozwiązana osta- 
tecznie sprawa irlandzka, a ta 
dzięki inicjatywie Lloyd George'a, 
który, jak już donosiłem, wysto- 
sował do prezydenta republiki 
irlandzkiej De Valery zaproszenie 
na kontereneję w Londynie. List, 
jego w tej sprawie wywarł w 
Londynie wielkie wrażenie, ozia- 
oza bowiein uznanie przez Llay | 
George'a faktu, iż Da Valera zo- 
stał wybrany przez zuaczną wie- 
kszość ladu irlandzkiero na swe- 
go przywódcę, W liście tym Lloyd 
Georga obiecał ułatwić D)e Va- 
lorze i jego towarzyszo 1 beźżpie- 
ozną w ciągu jednego dnia pò- 
dróż do Londynu i zaznaczył, że 
do udziału w naradaci zaprosił 
również jeszcze prezydauta Irlan- 
dji Północnej sir Jamesa Onaigha. 
Nadto Lloyd George podkreśli! 
jeszcze, że król angielski jest 
bardzo znękany faktem. że dwa 
ludy, które powinny żyć w har: 
monijnej zgodzie iktórych wspól- 
pracą jest nietylko niszmiernje 
donjogła dla Anelji, ala także i 
dla całero świata, przystąpiły dn 
zwalczania się wzajemnego. lizą 
angielski jest silnie zdecydowany 
unormować drogą pokojową Stor 
sunki między ludami Wielkiej 
Brytanji. 

Pisma londyńskie donoszą z 
Dublinu że list Lloyd George'a 
do De Valery obudził w całej Tr- 
landji wielkie nadzieje. Jud ir- 
landzki życzy sobie, wedle pism 
angieiskich, żyć w zgodzie z An- 
giją W każdym razie ranuje prze- 
konanie, że De Valera przyjmie 
zaproszenie Lloyd George'a; w po- 
dróży zaś jego do Londynu towa- 
rzyszyć mu będzie przywódca sin- 
feinistów, Artur Gritith, obecnie 
przebywający w więzieniu. 


SET 


LONDYN, 28 czerwca (Pat). 
— Według doniesień z Dubliun, 
dzienniki przyjmoją życzliwie za- 
proszenie Lloyd Georgea do Wa- 
leri jako nie zawierające żadnego 
warunku przedwstępuego uzależ- 
niającego nawiązanie rosowań, —. 
Według ogólnego mniemania wła- 
dzə angielskie ule będą stawiały 
przeszkól odbycia zebrania głów- 
nych  przewódców  sinfeinistów. 
dla omówienia odpowiedzi na pis- 
mo Lloyd Georgea, — Pomimo 
wszystko zamachy dokonywane Bą 
w dalszym ciągu, 


Parlament irlandzki roładnitwy. 


Depntowanl irlandzcy się nie 
stawią. 

LONDYN, 28 czerwca, (B. EJ) 

Lord namiestnik Irlandji zwołał 

parlament w południowej części 


Irlandji na dzień 28 b. m., wa 
godzinę 8cią po południn do 
«macha departamentu rolnictwa. 
Jest to tylko formalność, qysjąca 


na celu swjerdzenie aktu gamowy, 
którą jest już postalywiona i 0- 
gólnie znana 
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Fr-tegarz Karol a mała. ententa. 


GENEWA, 28 czerwca. (E-E) Z 
Insbrucka donoszą, że na odbytej świe- 
żo konferencji przedstawicieli państw 
małej ententy uchwalono, że w razie 
powrotu ex-cesarza Katóla na tron wę- 
gierski, ogłoszona zostanie blokada Wę- 
gier przez komisję wojskową. Ex-ceSarz 
Karol ma zosłać zatrzymany, odesłany 
do Jugosławji i internowany na jednej 
z wysp na Adrjatyku. 


Dementi. 


BERLIN, 28 czerwca (Pat.) — 
„Temps“ dowiaduje się odnośnie 
ilo wiadomości podanej przez „Li- 
dowe Nowiny* jakoby Briand i 
Foch mieli zamiar- udać się do 
Pragi że w miarodajnych kołach 
nie o tym zamiarze prezydenta i 
marszałka niewiadomo, Wiadomość 
jest conajmniej przedwczesna, 


Podróż Focha do Ameryki. 


PARYŻ, 28 czerwca (E. E.) Mar- 
szałek Foch wyjeżdża w połowie 
października do Ameryki na sku- 
tek zaproszenia, które w imieniu 
rządu Stanów Zjedńaczanych wro» 
czy gen. Pershing podczas swej 
najbliższej wizyty we Francji. 


Sad nad przestępcami wojennemi. 


GDAŃSK, 28 czerwca (Pat.) — 
„Danziger Zejtun* donosi, że ju- 
tro rozpoczniesię w Lipsku pierw- 
szy proces z oskarżenia francus- 
kiego przeciwko niemieckim prze- 
stępcom wojennym. Pomiędzy os- 
karżonymi znajdnje się dowódca 
58 brygady piechoty gen. Stanger 
1 major Kruljns podczas walk 
pod Sarrbrfick gen, Stanger wy” 
dał rozkaz aby nie brano jeńców 
a tylko ich zabijano, Major Kru- 
ljus kazał osłosić ten rozkaz w 
całej brygadzie, Czyn ten został 
zakwalifikowany przez władze fran- 
cnskie jako morderstwo. Następnie 
sądy lipskie -będą rozpatrywały 
sprawę porncznika Laule, który 
w wykonanin rozkazu gen. Stan- 
cera zastrzelił francuskiego kapi- 
tana. Trzecią sprawą będzie spra- 
wa przeciwko / podpotucznikowi 
Sohachowi i generałowi majorowi 
Krusche. Akt oskarżenia zarzuca 
im że mając w swojej opiece obóz 
jeńców w Niderfeurau nie przed- 
sięwzięli żadnych środków ażeby 
zapobiec w tym obozie epidemii 
tyfusu. 


« Przesilenie włoskie. 

RZYM, 28 czerwca. (Pat). We- 
Mug „Giornale d'Ttalia* Giolitti 
urzekł się tworzenia nowego ga- 
binatu przedstawiając natomiast 
królowi kandydaturę .b. ministra 
skarbu. Z pośród innych kandy- 
datów wysuwane jest również na- 
0 b. prezydentą izby Deni- 
TOH., 


RZYM, 28 czerwca, (Pat). Gio- 
litti motywując swoją odmowną 
odpowiedź oświadczył, że głoso» 
wanie wczorajsze, oraz zastrzeże- 
nia poczynione w dyskusji nie za- 
pewniają rządowi tego autorytetu, 
jaki jest niezbędny dla rozstrzyg- 
nięcia niezmiernie doniosłych 
spraw w zakresie polityki wewnę- 
trznej i zagranioznej. — Król za- 
strzegł sobie danie odpowiedzi. 


PARYZ, 28 ozerwca (PAT). H. 
Prasa francuska przypisuje wpa- 
dek gabinetu Giollitiego -rozdro- 
bnień stronnictw parlamentarnych, 
Uniemożliwiającemu utworzenie 
się trwałej większości. Petit Jo- 
urnal jest zdania że opinja fran- 
euska spotka z zalem ustąpienie 
Sforzy który często na konferen- 
cjach Rady Najwyższej składał 
dowody rozwagi i daru przewidy- 
wania. Dzienniki wogóle wyraża 
Ja uznanie. dla działalności Sfo- 
rzy. Petit Parisien wyraża na- 

m RS 


staly pobite pod Atabazar i San- 
nanda i zmuszone do wycofania 


się do [smidy, które zajęł kz 
tureckie. z do WSR: 


[UP tutejszej Sicherheitswehry 


Takończenie streiku w Angli. 


LONDYN. Havas. Urzędo- 
wo komunikują że konflikt gór- 
niczy został pomyślnie zakoń- 
czony. 


LONDYN, 28 czerwea. (Pat). 
Havas, Górnicy i właścłefela ho- 
pali zawarli układ prowizorrczny 
o wznowieniu pracy w dniu 4 
lipea. Układ ten jest podporza?- 
kowany układowi 2 rządem w 
sprawie subwencji. 


Inów gen. Brosiłow. 


NAUEN, 28 czerwca (Pat,) — 
7 Rygi donoszą e gen. Brusiłow 
został mianowany naczelnym wo- 
dzem sowieckiej armji południo- 
wej na Ukrainie, wojsk kaukas- 
kich i zakankaskich. 


Kongres Il międzynarodówii. 


MOSRWA, 28 czerwoa. (Pat). 
Koneres trzeciej mjędzynarówki 
wystosował do Heltza telecram, 
w którym wita go jako wojownika 
idei proletarjatu w Niemczech, 
Kongres przyjął tezy Trockiego 


ao do gospodarczego przesilenia 


— 


co do zadań proletarjatn. Na 
wniosek Radka uchwalono wypra- 
gowanie odezwy do proletarjatu, 


Pomor uchodźcom rosyjskim, 


GENEWA, 28 czerwca. (Pat) 
Rada ligi narodów rczpatrując 
środki przyjścia z pomocą uchodź- 
cóm rosyjskim zagranicą postano: 
wiła powołać do życia specjalny 
komfsarjat, któryby się zajął spra- 
wą repatryjacji uchodźców, oraz 
fch rozloóowaniem. Rządy zaś za- 
interesowane będą wezwane do 
wysznkania środków niezbędnych 
dla przeprowadzenia odpowiedniej 
akcji. W szczególności zaś do zba- 
dania, w jakiej mierze można bę- 
dzie wyzyskać sumy rosyjskie, 
zdeponowane w bankach. 


Nomaniśti qłaństy. 


GDANSK. Tutejsi komuniści 
mieli zamiar urządzić dzisiaj o 
godz. 6 pp. demonstrację lecz 
rząd gdański uważał to za nie- 
bezpieczeństwo dla ludności gdań- 
skiej, W ostatniej chwili zakazał 
tych demonstracji. 

Posłowie komuniści oświa|- 
czyli na dzisiejszym dosiedzeniu 
Sejmu że zakąz ten został %Yda- 
ny i że odpowiedzialność za Skut- 
ki spadnie na rząd i niemieckich 
nacjonalistów, Przywódcy Komu- 
nistów oŚwiadczają dalej że teraz 
oni nia Mogą zapobiee rozruchom 
na przeciwko parlamentu gdań- 
skiego ustawiono karabiny maszy 


Sprawy wojskowe. 


) Urlopowani uczniowie 
a służba wojskowa. Biuro pra 
sowe min. spraw wojsk. komuni- 
kuje; 

Rozkazem liczb, 549451734612011 
min. spraw wewnętrznych poleci- 
ło zwolnić z wojska uczniów  za- 
kładów nankowych państwowych. 
lob przez państwo uznanych, od- 
powiadających typowi szkoły śred- 
niej pod warunkiem, że powrócą 
oni po zwolnieniu do swoich u- 
czolni, na dowód czero mieli 
przedstawić zwierzchności woj- 
skowej odpowiednie zaświadczenia 
odnośnych władz szkolnych. Zvod- 
nie z powyższym wyjaśnia się, że 
ochotniey w wieku poborowym 
obecnie z rocznika 1899 i 1900), 
którzy ongi zostali zwolnieni z 
wojska jako uczniowie, a którzy 
do swoich zakładów naukewych po 
olmienin ich z szeregów prze- 
ali uczęszczać, będą wcieleni do 
ojska, chociażby nawet przed 
awili zaświadczenie, zs zajmują 


sady nauczycieli, lub urzędni: 
w państwowych. Analogiczne 
rzepisy stosowane będą wzglę- 


m bezterminowu 
ademików. 
Odpowiednie zurządzenia w 
sprawie ścisłego przeswzepania 
powyższego rozporządzenia zosta- 
ły wydane lokalnym władzom woj 
Skowym, 


urlopowanych 


srota 99 czerwoni 1921 r. 


(mt) Jednym z najważniejszych 
przedmiotów obrad w Wiesbade- 
nie miedzy franenskim ministrem 
fla nadbudowy, Tonaberem, a nie- 
mieckim ministrem tero samego 
wydzłału. Rathenavse', 
budowa Francji. Toachenr przed: 
łożył projekt odbudowy Franoii. 
któreso główne wytyczne podaje 
obecnie paryski. „Tntransiyeant*. 
Prowincje, które neierpiały w oza- 
sie operacji wojennych f podczas 
oknpacii, zostaną podzielone na 
dziesieć odcinków, których głów- 
ne miasta są: Rajlforf, Naney, 
Clermont, Reims. Soissons, Noyon, 
Albert, Arrax 1 Tille, Każdy z 
tych nkrogów otrzyma stałą ko 
misje, Komisje te przyjmują ży- 
czenia poszkódowanych danero 
okregn. nadchodzące do niej wprost 
lnb przez syndykaty albo stowa- 
rzyszenia. Moga sią one tyczyć 
jedynie materjałów do odbndowy, 
maszyn lub towarów, Zamówienia 
te przesyła się komisji centralnej 
która nrzeduje w Niemczech i 
jest podporządkowana niemieckie- 
mu ministerstwu nadbudowy, zawia: 
damiając równocześnie francuskie 
ministerstwo odbudowy. Wspom- 
niana komisja centralna rozdziela 
zamówienia między dostawców 
niemieckich 1 stara się o dostawę. 
Roboty wykonuje się materjałem 
niemieckim pod dozorem francu- 
zów. Paryska komisja centralna 
przy francuskiem ministerstwie 


i rachunki, które placi rząd nie- 
miecki, która zapisuje się na 
konto Niemiec. Ministerstwo od” 
budowy porozumiewa Się co do 
tych „płatności po dostawie“ z 
komisją odszkodowań, która wcią 


conych odszkodowań niemieckich. 
W ten sposób pozostałaby komisja 
odszkodowań w posiadanin wszy- 
stkich nprawnień, zazwarantowa- 
nych jej traktatem pokojowym. 
Projekt ten na być w najbliższym 
ozasie przedmiotem wspólnych 
obrad rzeczóznawców francuskich 
i niemieckich. 

Komisja odszkodowań rozesłała 
interesowanym następujący komu 
nikał: Celem uniknięcia spadku 
walut europejskich, zezwoliła ko- 
misja odszkodowań, że wypłaty 
Niemiec za miesiąc lipiec mogą 
być na próbę składane nie tylko 
w dolarach, lecz także i w innych 
walutach europejskich. Decyzja 
ta zapadła na podstawia oświad- 
czepia niektórych mocarstw sprzy- 
mierzonych, że chcą wziąć na sie- 
bie ryzyka różnic walutowych, 
wynikłych z rodzaju i jakości da- 


Zycie akademickie. 


(ja 


Bydzoszczy owent, innej jakiej 
miejscowości nie jest aktualną. 


a) Na uniwersytecie poz- 
nańskim rektorem na rok akat 
1921[22 został wybrany prof. Hel- 
jodor Święcicki (po raz czwarty), 
prorektorem prof. Antoni Kor- 
czyński, dziekanami wydziałów: 
filnzoficznego— prof, Zdzisław Krs- 
wowski, prawa i nauk ekanomicez- 
no-politycznych — prof. Zygmunt 
Lisowski, rolniczo-leśnego -— prof, 
Edwar Niezabitowaki, lekarskie- 
g0— prof. Adam Wrzosek (ponow- 
nie), Prodziekanami zostali: na 
wydziale filozoficznym — profesor 
Stanisław Dobrzycki, na wydziale 
prawa i nauk ekonomiezno-poli- 
tycznych— prof, Stanisław Kaszni- 
ca, ña wydziale rolniezo=leśnym— 
prof. Ludwik Sitowski i na wy- 
dziale lekarskim—=prof. Józef Mar- 
kowski. 


a) Zapisy do szkoły gos- 
podąrstwa miejskiego. Rek- 
Lorat zawiadamia osoby Intereso- 
wane, że żapisy nowych słucha- 
czów na rók akademicki 1921122 
otwarte nie będą. Zarządzenie to 
senat szkoły głównej gospodar- 
stwa miejskiego zmuszony był 
wydać z powodu braku miejsca 
wywołanego powatrzymaniem ro- 


była od} 


odbudowy kontroluje E 


świa ; "|niemiecki wystosował jako 
ga te świadczenia na konto wpła | aa żądanie Ohfn,<z6-Nieni: 


Rektorat szkoły głównej 
gospodarstwa wiejskiego w 
Warszawia wyjaśnia, Że sprawą 
przeniesienia tej szkoły “o Paław, 


Stosunki francusko - niemieckie. 


Odbudowa Francii. — Wypłata odszkodowań. — Niemcy 
a pokói wersalski. 


naj walntv. 
dowy zaopatruje „Temns* w na- 
słopniaca nwara: Do A1-2n sierp 
nia maja Niemcy zanłnocić 1 mil- 
farà marek w złocie, 200 miljo- 
nów jest inż wnłarónech dolsara- 
mi, tak, że pozostaja jako reszta 
800 milionów, płatnych w ratach 
na których pokrycie maszą Niem- 
cy wystarać sle o potrzebną go- 
łówika wewnątrz kraju lab - na 
miedzynarodowym rrnkua nienięż- 
nym. Okazało sie (iak zreszta 
bęło do przewidzenia) że zobowią 
zanie wypłaty w dolarach wywo- 
łało jako nienniknione nastepstwo 
owałtowną zwyżką kursu dolara i 
zmiżke wszystkich 
lewiz. 
wała się komisja odszkodowań 
nrowizorycznie przyjmować rów 
nież i europejskie płeniądze na 
spłatę długu niemieckiero. 


Ponieważ jednak komisja jest 
wokhec sprzymierzonych zobowią: 
zana wykazać każdej chwili, po- 
krycie w złocie do pełnej wartoś- 
ci pieniężnej sum, przyjętych na 
rachunek dłngu niemieckiego, nie 
może tedy sama ponosić ryzyka. 
Dlatego zwróciła się ona do sprzy* 
mierzonych, którzy z niektórymi 
zastrzeżeniami biorą ryzyko na 
siebie, jedni tylko w tym wypad- 
ku, o ile idzie o walutę ich włas' 
nago kraju, inni dla waluty przy” 
jetej przez 1omisja w pewnym. 
dokładnie skreślonym stosnnku. 


Projekt pokoju odrębnego 
między Rzeszą niemiecką a repu- 
bliką chińską zawiera zalącznik 
nfemiecki który „Temps* uważa 
za dokument szczególnej donio- 
ałości. Idzłe tu o note. Którą rząd 

odpa- 


puronejskich 


cy muszą uznać traktat wersalski 
przed zawarciem pokoju z Chi- 
nami, x 
W nocie tej twierdzą NIEJ 
że nia mocą złożyć takiego 
świadczenia, gdyż równałoby sią 
to dobrowolnemh przyjącia po- 
koja wersalskiero i uniemożli- 
wiałoby późniejsze rewizje trak- 
tatu pokojowego. Cenne to wy- 
znanje oznacza, że Niemcy uwa- 
żają, że ich ten traktaj nie wiąże 
i, że poddali mu się tylko proto- 
kularnie. Pogląd ten jest. pra- 
wniczo nieuzasadniony 1 oznacza 
stałe niebezpieczeństwo dla spra- 
wy pokoju. Że Niemców nikt nie 
zmuszał do podpisania tak proto- 
kułu zawieszenia broni, jak i trak- 
tatu wersalskiego, najłepszym do- 
wodem są ówczesne enuncjacje 
Erzbergera i Scheidemana. 


bót budowlanych przy urządzaniu 
dodatkowych lokalów dla szkoły 
rłównej wskutek odmówienia szko 
ta dalszych kredytów budowla- 
nych. 


Kronika sportowa. 


© 

o Zapasy atlełów w tea- 
trze „Scala“. (mt) W pierwszej 
parze czwartego wieczoru „zapasów 
walczyli: Kurytow z Moskwy, szam- 
pion rosyjski i Albro, szampion 
Finlandji, przyczem pierwszy zwy- 
ciężył w 18 minucie przez zgniece- 
nie mostu. Rozstrzygającą walką 
między, szampionem Poznania, Cy- 
klopem II, a zapaśnikiem żydow- 
skim z Warszawy Adlersm, musiano 
przerwać, wskutek wypadku, które 
mu uległ pan Adler, nuderzywszy 
tylem głowy w rampą sceny. Wal- 
ka między szampionem świata, Riss- 
bacherem 2 Wiednia i Śwobodą z 
Czechosłowacji, szampionem Europy, 
trwała 20 minut bez rozstrzygnięciu, 
W ostatniej parze położył Szwarcer 
z Hamburga w 14 minutach Haydę 
% Turkiestanu przez chwyt karku. 

Dziś walczą 4 pary, z ozego 
dwie aż do rozstrzygnięcia t, j, 
Rissbacher — Szwarcer i Cyklop — 
Kurytow. 


Pierwszy mecz o mistrzostwo 
Łodzi. 
„Turyści“ — „Szturm“ 1:1 (1:0). 
Obie drużyny pokazały nam swą 
bezplanową i chaotyczną grą, jak w 
piłkę nośną grać nie należy. Chro- 


„Turystów“ z powodu zupełnego bra- 
ku traningu, ponieważ większa część 
Ton 1 Hot „.|graczy w obecnym sezonie dopiero 
an komnn! a: NrZ%|hjerwszy raz grała. Pomoc u „Sztur= 
Z tego powodu zdecydo= 


a 


L E O Ő 


mał przedewszystkiem u obu drużyu 
atak: po stronie „Szturmuć z powo- 
fdu braku Fiszera, zaś po stronie 


mui“ słaba i bez orjentacji, nie za- 
silała ataku, to też ten. nia zdobył 
żadnej bramki. Jedyną bramką strze- 
lit lewy obrońca z rzutu karnego. 
Dziwiła wszystkich bezpartyjna gra 
obu obrońców „Szturmu*, którzy całe 
90 min. popisywali się „Świecznika- 
mi i „autami“, 

U „Tnrystów* była chwilami 
świetna przedewszystkiem obrona, 
oraz środkowy i prawy pomocnik, 
To też dziąki tym ostatnim gra by- 
ła cały czas otwartą, a wskutek tak= 
tycznego zasilania ataku, ułatwi mu 
oni zdobycie jednej, stosunkowo ład= 
nej bramki, 

Ostateczny a przez nikogo nie- 
spodziewany wynik 1:1, cornerów 
1:1, można śmiało nazwać mierni- 
kiem sił obu drużyn. 

„Dobint „Turystów“ wypadł za: 
chącająco do dalszej 
pracy. 

Sędziował p. Dietel. 


intensy wnej 


(0) Mistrzostwo światowe 
w boksie. Ostatnia „Ilustration* 
podaje dwie ryciny, przedstawiająca 
olbrzymią bo 50,000 widzów s ei 
czącą arenę, którą budują w New 
Jersey obok Nowego Jorku dla za- 
pasów bokserskich. Jacka Dempsey'a 
championa amerykańskiego ze sław- 
nym cdampionom franouskim Carpen- 
tier'em, Walka między nimi dwoma 
rozstrzygnie, komu, przypadnie mi- 
strzostwo światowe. Dlatego dzien- 
niki amerykanskie i francuskie po- 
dają wciąż notatki o postępie trenin- 
gu, któremu obaj championi pod 
kontrolą oddają się od kilku tygod- 


|| z 


ni, aby godnie przygotować się na 
dzień 2 lipca, który napewno okry- 
je sławą któryś z dwóch narodów. 
Oprócz sławy zwycięzca zyskuje pa 
odciągnięciu podatku 2 i pół miljona 
franków. t. j. około 300 mailjonów 
marek polskich. 


(o) igrzyska olimpijskie, 
W Belgji, Francji i Czechosłowacji 
odbędą się w najbliższym czasie po- 
siódzenia komitetów olimpijskich, ĉa- 
lem ułożenia programu prac posie- 
dzenia wspólnego międzynarodowego ' 
komitetu igrzysk olimpijskich, które 
odbędą się w Paryżu. 


—X 
Uprasza się Kolegów -© konieczne 
przybycie na Walne Zebranie uozestni= 
ków skl. sp. „Solidarność*, odbyć się 
mające dn. 829 t 30 b. m. wieczorem 
przy Al, Kościuszki 21, celem wyboru 
odpowiedniego zarządu,wywalczenia ludz 
kiego obejścia z konsumentami, spra- 
wiedliwego podziału produktów 1 opału, 
jednem słowem, korzystania x przystn- 

gujących ńam praw. 


Grono pracowników. 


Komunikaty, 


Dla wczczenia pamięci wielce zastu- 
żonego członka zwlązku naszego, przed- 
wcześnie zgasłego 


Adolfa Bryla 


walne zebranie z d. 28—:9 maja uchwa* 
lito utworzyć przy naszym związku 


fundusz Jego imienia, 

Komunikując o powyźszem, wzywne 
my kolegów, przyjaniół 1 znajomych 
zmarłego, oraz te Instytucje kulturalno= 
oświatowe, których ADOÓLF BRYL był 
założycielem lub członkiem,by przyczy” 


nili się do odpowiedniego zasilenia tego 
funduszu, przeznaczonego 


na cole społeczno-Wychowawce, 


Zarząd Zw, Zaw. Prac 
Handl, i Biur. m. Ładz: 


Al Kościuszki 21. 


~ dyród $rand-jlstelu, - 


Glieczór 
Operowy 


Orkiesiry Symioniczrej 


pod dyr. Teodora Rydera. 


780—1 
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— 


=i 2 z WE""ĘTFZ 
TEATA MC FSRI (Miola 5) 
pol dyr A. Zelwerowicz1. 

Broda, 27.VI. „Oczy ksieżnicz= 

ki Fathmy'", kom, w 3 akt, St. Kie- 

drzyńskiego. O e. 8.35 w. „U noc 

lipcową!!, sztuka w 3 akt. B. Gor- 
czyńskiego. 


FELIETONIK. 


Kłopoty obywatela. 


Pan Onnfrv. Stary przyjacie!, 
No polityki się nie wtrąca [ox 
trolta nie tańczy, na giełdzie nie 
pra, — pozatem znpełnio porządny 
człowiek. 

Łapie mnie na ulicy. 

— Ohcisłem pana sie poradzić... 

— O cóż panu chodzi? 

== Panie! Pan jest dziennika- 
rzem. Pan napewno wie. Niech mi 
p pan powie: kto jest u nas minis- 
trem aprowizacji? 

— A skądże ja mogę wiedzieć? 
) Na co to panu? 

— Trzeba wiedzieć, Wstyd nie 
wiedzieć, Nawet za czasów rosti- 
skich znaliśmy nazwiska wszyst- 
kich ministrów... 

— Porróbował by pan nie znać! 

— Otóż właśnie. Był przymus. 
A teraz chciałbym znać—z wlasnej 

woli. Ale ani rusż spamietać. Co 
człowiek wylnie to znów ro inne- 
enga wstyd nie wiedzieć. Włas- 
ny rząd 


— Niech pan zapisuje. 

— Próbowałem. Słeczknowskie- 
go juź trzy razy zapisałem Czte- 
ry razy wjkreśliłem. Potem znów 
zapisałem. Wreszcie poplątało mi 
się. Czy on jest teraz ministrem? 

— Czy On jest ministrem? To 
jest zbyt skomplikowane pytanie. 
I tak i nie. 

— A Wichalski? 

— |] nie i tak, 

— A Nowodworski? 

— Może tak, a może nie. 
Jest wycofany. 

— Podał się do dymisji? 

— Mówie panu, że jest wyco- 
fany, To zupelnie inna kategorja. 
Pan tero nie rozumie. 

— Nie rozumiem. A Skulski? 
Skulski jest na wscofaniw. 
— To już czwarta kategorja? 
Czwarta, 

A Chodźko? 

— Chodźko? Kto to jest Chodź. 
ko? Ach tak, przypominam sobie. 
Prawdopodobnie już umarł, bo od 
dość dawna nikt go nie wycofuje 
i wogóle o nim nie słychać, 

— Ale pan nie wie napewno? 

— Nie wiem. Nikt nie wie. 

Pan Onufry był wyraźnie zroz- 
paczony, — Chciałem mø jakoś 
„dopomóc. 

— Zatelefonuj pan do Rosnera. 
(redaktor warszawskiego „Kurjera 
Polskiego" zpany erndyta politycz- 
ny). — On wie wszystko, 

— Telefonowałem. Wyrecyto- 
wał mi po kolei wszystkich mini- 
strów wszystkich państw 1 pań- 
stewek całej kuli ziemskiej, a na 
gabinecie polskim zaciął się. A co 
mnie może obchodzić rada minis- 
trów Paragwaju? 

— Panie, — dodał po chwili 
p. Onufry. — Przyznam się panu, 
że zwracałem się nawet do Stroń- 
skiego, Ale to chory człowiek. Wie 
pan, 00 mi odpowiedział? Że mi- 
nister spraw zagranicznych jest 
Paderewski, wojny Weygand, a 
robót pablicznych Nowaczyński. 
Powiem panu więcej. Rozmawiałem 
nawet z Witosem, 

— Z Witosem? 
wie! 

(— Nie. Oto jego słowa: „Co- 
dzień to kto inszy na radę przy- 
łazi. Tom ci jnż rozkaz taki wy- 
dał, zeby przez legitymacjów nikt 
nie przychodził. Stoi przy bramie 
sekretarz | sprawdza. Bo jakże 
inaczejł Mogła by się jakaś obca 
iigura zakcągce, 

Widać było, ża pan Onnfry jest 
szozerze zrozpaczony. Już dość 
miałem tej rozmowy, więc chciałem 
BIĘ pożegnać, Lecz pan Onufry nie 
dawał za Wysranę, 

|— Kanie! Przecież wszystkie 
dzienniki podają codzień repertu- 
ar teatrów, Czy nie możnaby było 
wprowadzić stałą rubrykę pod ty- 
tutem »Skład gabinetu“, Toby du- 
žo miejsca nie zajęło. Naprzykład: 
Aprowizacja— dziś i jutro Michal- 
ski. Sprawiedliwość — dzis Nowo- 
dworski, jutro Sobolewski (premje- 

a). I tak dalej, 
— Dobrze, pomówię z redakto- 
em, Tymczasem dowidzenia. 
-ll K. Ke.“ 


On 


Ten przecież 


Literatura i sztuka. 
—0Q— 


() Węgry przeciw Romain Rollan: 


Sroda 20 czerwca 1921 r. 


rige“, której wiedeński, Burdtheater nie 

przyjąt. Sztuka będzie wystawiona w 

Berlinie i Monachium. i 
Henryk Ibsen świeci znów tryumfy 


dowi. Prokuratorja budapesztefńiska za-|w Par$żu. Znakomita sztuka „Wróg 


broniła Sprzedaży  lsiążki Romain 
Rollard'a „Upadek Francji* w catych 
Wegrzech, zakaz swoj motywując ten- 
denciami  komunistycznemi, któremi 
ksinżka jest przesiąknięta, 


() Niemcy o$, p. Taueuszu Rittnerze' 
„Vossiche Zeitung" zamieszcza bardzo 
pochlebną recenzję najnowszej książki 
zmarłego przed kilku dniami znakomi- 
tego autora Tadeusza Rittnera. Jest to 
powieść p.t. „Die Brücke“, która uka- 
zała Się nakłądem firmy beriliskiej 
Ulfstein A. G. 


() Z literatury niemieckiej. Na ryn- 
ku księgarskim niemieckim ukazało sle 
staraniem firm Alberta Langena i Axela 
Junckera kilka powieści literatury póle 
nocnej. Powieść Agnieszki Hennigsen 
„Szczęście“ maluje niesłychanie subtel- 
nemi barwami, idyllę miłosną nauczy- 
cielki z kapitanem marynarki w Hisz- 
panji, potem dopiero, zrozumiawszy, iż 
Są dla siebie stworzeni, łącza się we- 
złem małżeńskim. Sensację wywołała 
ksiażka Haralda Berastedta p.t. „Alek- 
sandersen*. Jest to karykatura stosun- 
ków europejskich, cywilizacji zachodu, 
opowiedziana z nadzwyczajnem humorem 


() „Odmłądzanie óbrazów. W tych 
dniach przedstawiono na posiedzeniu 
paryskiej akademji nauk wynalazek Pio- 
tra Lamberta, zapomocą którego naj- 
bardziej spatynowane i poczerniałe o- 
brazy, dadzą się odnowić i odświeżyć 
w tym stopniu, że robią wrażenie, jak- 
by dopiero wyszły z pod pędzla twór- 
cy, Wykonano w tym kierunku prak- 
tyczne doświadczenie. Przedstawiono 
mianowicie stare malowidło, na którem 
nie można było wyróżnić golem okiem 
żadnych konturów, Po zastosowaniu 
nowego środka, wystąpił z ram portret 
kobiecy tak świeży i plastyczny, że 
można było wyróżnić barwę i błysk 
drogich kamieni w naszyniku, oraz ko- 
lor i falistość włosów, okalających cu- 
downą twarz kobiecą. Wynalazek pole- 
ga na zastosowaniu świetlnej polary- 
zacji. Wynalazca naświetła płótno za- 
pomocą odpowiednio skonstruowanego 
pryzmatu, Wynalazek ten może mieć 
również znaczenie w zakresie ściśle 
naukowym, dozwalając lepiej osądzić 
niektóre dzieła Sztuki starożytnej. 


Teatr i muzyka. 


)( Teatr miejski daje dziś dwa wi- 
dowiska: o godz. 5 po pol. po cenach 
popularnych po raz pierwszy ukaże się 
komedja St. Kiedrzyńskiego 
księżniczki Fathmy*. Będzie to ostatnie 


„Oczy |przed świątynią oczekiwał 


ludu“, jedno z najlepszych i najsilniej- 
szych dzieł ibsenowskich zdobyło i po- 
wojenną publiczność paryską. 

Gerhard Hauptmann, autor „Tka- 
czy* i „Zatopionego dzwonu, napisał 
trzyaktową komedję p.t. „Piotr Brater 
Ta „nowa* jednak komedja napisana 
już była dawniej, obecnie Hauptmann 
przerobił 5-ci akt i wręczył ją dyrekto- 
rowi „Małego Teatru" w Wrocławiu. 
Dzieje malarza są treścią tej sztuki, 
zbliżonej do „Kolegi Cramptona*, 


Ingres J. E. ks. kardynała 
Kakowskiego. 


k) Wczoraj, jako w przeddzień 
uroczystości „konsekracji pierwsze- 
go biskupa łódzkiego odbył się 
o godz. 6 wieczorem ingres Jego 
Eminencji ks. kardynała Aleksan- 
dra Kakowskiego do katedry św. 
Stanisława Kostki. 

Na spotkanie ks. kardynała, któ- 
ry jechał specjalnym pociągiem 
z Warszawy, wyruszyli do Kolu- 
szek przedstawiciele komitetu wy: 
konawczego uroczystości konse- 
kracji: ks. prałat Wyrzykowski, ks. 
kanonik Małczyński, oraz pp. Chwal- 
biński i Jaworski. 

O godz. 5 ipół po poł. pociąg 
kolei obwodowej przybył na stację 
Łódź - kaliska, gdzie na dworcu 
wspaniale udekorowanym oczeki- 
wali wojewoda Kamieński, generał 
Rządkowski, komendant miasta Bi- 
łyk, komendant policji Gallera; za- 
stępca komisarza rządu Janiszew- 
ski, baron Heinzel, inż Lipkowski, 
adw. Stożkowski. Porządek utrzy- 
mywał p. Dietrich. 

Jego Eminencji ks. kardynałowi 
Kakowskiemu asystują w podróży: 
biskup wojsk polowych ks. Gall, 
sufragan-biskup archidjecezji war- 
szawskiej, oraz ks, biskup Krynic- 
ki sufragan djecezji włocławskiej. 
Prócz tego na ingres przybyli: 
biskup djecezji podlaskiej ks. Przeź- 
dżiecki, który zamieszkał w pa- 
rafji św. Józefa, biskup włocławski 
ks. Zdzitowiecki, który zamieszkał 
w parafji Przemienienia Pańskiego 
w Dąbrówce. 

Przed kościołem wzniesiono bra- 
mę tryumfalną, udekorowaną em- 
blematami papiezkiemi, oraz cały 
gmach katedry na zewnątrz przy- 
strojono zielenią i kwiatami. 

Na przybycie dostojnych gości 
lićzny 
zastęp duchowieństwa, członkowie 


widowisko popołudniowe. O godz. 8.55 |komitetu, oraz różne delegacje in- 


wiecz. daną będzie sztuka. B. Gorczyń- 
skiego „W noc lipcowa“, 

Jutro ostatnie widowisko w bieżą- 
cym sezonie, które wypełni komedja 
St Kiedrzyńskiego „Oczy księżniczki 
Fathmy*. 


)( Koncert Staszenki, W czwartek 
dnia 50 b. m, w sali Koncertowej odbę- 
dzie się koncert znanego śpiewaka Gio- 
vani Staszenko (bas) artysty „Opera 
Italiana” w Medjolanie, później zaś ope- 
ty kijowskiej, oraz p. Elizy Igdał prima- 
donny tejże opery (sopran koloraturo- 
Wy). Do fortepianu zasiądzie dyr. Ra- 
fat Rubinstein z Kijowa. 

W programie: Czajkowski, Leonca- 
vallo, Verdi, Szopen, Gounod i in. 


)( Konkurs im. W. Żeleńskiego, 
W swoim czasie donosiliśmy już, iż 
w Lublinie ma się odbyć konkurs spie- 
waczy i kompozytorski im. W. Żeleń- 
skiego, Jak piszą nam obecnie z Lubli- 
na, dnia 24 czerwca zaczęły się audy- 
cje śpiewaczek, przybyłych z celem 
wzięcia udziału w konkursie wykonaw- 
czyim. 

Sądowi kompozytorskiemu prze- 
wodniczący prof. dr. Kamieński Lucjan 
z Poznania, wykonawczemu zaś p. F. 
Szopski. 

Program konkursu obejmuje odspie- 
wanie piętnastu pieśni, z tych: dwana- 


|ście autorów ustalonych przez organi- 


zację konkursu, trzech zaś pozostawio- 
nych dowolnemu wyborowi wykonaw- 
czyń. 

W pierwszym dniu konkursu wy- 
stąpiły: p. Nachlikówna ze Lwowa (męz- 
zo-sopran), p. dr. Pasławska-Dreksier. 
ze Lwowa (mezzo-sopran) oraz p. Preidl- 
Ostoja z Krakowa (sopran), w drugim 
p. Keller-Krauze z Krakowa (sopran), 
p. Wędziagolska z Warszawy (mezzo- 
sopran) i Loeblówna ze Lwowa (sopran) 


X Nowe sztuki. Hugo Hoffmanstahl 
uapisgi nową sztukę p. t. „Der Schwie- 


stytucji i stowarzyszeń, Tutaj po- 
rządek utrzymywała straż ogniowa 
z dr, Grohimanem na czele. 

Po wyjściu z powozu J. E. ks. 
kardynał wprowadzony był pod 
baldachimem do kościoła rzęsiście 
oświetlonego i przybranego w dy- 
wany, olbrzymie palmy, kwiaty i 
zieleń. Presbiterjum zajęli przed- 
stawiciele władz, a główną nawę 
wszystkie delegacje, oraz weterani 
z 1863 r. Byli również i trzej star- 
si bracia biskupa Tymienieckiego. 

Kiedy J. E. ks. kardynał wstą- 
pił w progi kościoła połączone 
chóry św. Stanisława Kostki pod 
batutą p. Prosnaka wykonały pieśń 
„Eue Sacerdos“. 

J. E. ks. kard. Kakowskiemu 
asystowali przed wielkim ołtarzem: 
jako archidjakon ks. kanonik Fa- 
jęcki, kanclerz konsystorza war- 
szawskiego, jako djakoni zaś ks. 
kanonik Niemira, dziekan łowicki, 
ks. kanonik Kalicki, dziekan: brze- 
ziński; w charakterze kapelana asy- 
stował ks. dr. Jan Krawczyk, no- 
tarjuz konsystorza warszawskiego. 

stalle kanoniczne zajęli: ks. 
prałat Wyrzykowski, kanonik'Mał- 
czyński, ks. kanonik dr. Nowaktow 
ski, ks. Majewski, ks. prałat Ty- 
mieniecki, brat rodzony J. E. bis- 
kupa nominata, ks. kanonik Szcze 
pański, prócz tero dziekani nowo 
eryzowanej djecezji łódzkiej, pro- 
boszczowie, wiksrjusze oraz księ- 
ża i alumni przybyli z różnych 
stron djecezji na zapowiedzianą 
uroczystość. 

Po wprowadzeniu J. E. ks. kar- 
dynała do Wielkiego ołtarza i od- 
mówieniu przepisanych modłów, 
ks. arcybiskup Kskowski zasiadł 
na przygotowanym ad hoc tronie, 
Wówczas ks. biskup-nominat Ty- 
uieniecki przemówił od stopni 
ołtarza. 


prodakcji 1 


tów utrzymania, które 


Pa gprzemóiwien  biskopa>ra- 
minata nastąpiło olczytanie bolli 
papieskiej  arekcyjuej  djecezii 
lódzkiej — przez kanclerza kon- 
systorza warszawskiego ks, Fajec- 
kiego, którą po polsku % ambony 
odezytał dziekan lódgki ks. prałat 
Wyrzykowski. 

Następnie odczttaną została 
druga bulla, podnoszącą ks. prala- 
ta Wincentego Tymienieckiego do 
qodności biskupa przez papieża 
Rensdykta XV, Odczytał ją dzie- 
kan łęczycki ks. kanonik Krajew- 
ski, poczem do ludu w języku 
polskim odozytał ks, prałat Wyrzy- 
kowski. 

Po odezytanin dwuch bull — 
księża dziekani wraz z klerem 
nowozorganfzowanej djecezji po- 
deszli do wielkiego ołtarza, gdzie 
Jego Eminencja arcybiskup 
władzę posiadaną przez siebie 
przekazał w ręce J. E. ks. Tymie- 
nieckiego. 


Wr 174 


o 


w nsvzłancił ksioży wszelł na 
ambone., skad do z”ramadzonsc! 
przemówił. kreśląc histori" po- 
wstania djecezii, dzieęsowĄ za 
wierność poległym swolm wier* 
nym kościoła i polecił ich troskf(- 
wej opiece nominata biskupa- ks. 
Tymienieckiego. 

Uroczrstość zakończono od- 
Śriewaniem hymnu dziękczęnnega 
„Te Denm“. a następnie „Boże 
coś Polske“, 

Pn ineresie J. Fm, ks. kardy: 
nał udat się procesjonalnie w to- 
warzystwie duchowieństwa i bractw 
na plebanją do apartamentów ks. 
Tymienieckiego, u którego za- 
mieszkał. 


Na dzisiejszą uroczystość kon- 
sekracji == na ementarzu kościel- 
nym wzniesiono dwa ołtarze prze 
któremi przez cały ozas ceremonji 
wewnątrz kościoła, odbywać się 
będą nabożeństwa wraz z kazania- 


Po przyjęciu komagium J, Em.imi okolicznościowemi. 


Groźba strejku 


tramwajowego. 


Zatarg tramwajarzy łódzkich z magistratem. — Strajk 
rozpocznie się w czwartek. 


Dyr. tramwaji łódzkich zwrócił 
się do magistratu o potwyższenie 
taryfy tramwajowej w związku z 
uwzględnieniem nowych żądań 
pracowników tramwajowych, be% 
podania szczegółów wykazu kal- 
kolacji kosztów produkcji. Magi- 
strat oświadczył, že sprawa płac 
jest sprawą wewnętrzną dyrekcji 
tramwajów, zażądał szczegółowego 
przedstawienia wpływów, kosztów 
uregulowania długu 
20-miljonowego, jaki zarząd tram- 
waji winięn jest miastu. 

W odpowiedzi na to, zarząd 
tramwajów zignorował sprawą u- 
regulowania należnego podatku 
biletowego i przedstawił kalku- 
lację, która wymaga szczegóło- 
wego sprawdzenia przez inspek- 
cję przedsiębiorstw miejskich i 
zażądał podwyższenia ceny biłętn 
tramwajowego do 20 mk. 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
29-ty czerwca. 


Prawdopodobny przebieg pogody w 
dhin dzisiejszym: 

Pogoda zmienna, przeważnie po- 
chmurno, Miejscami opady. Chłodno. 
Silne wiatry zachodnie i północno-za- 
chodnie. 


Podwyższenie opłat pocztowych. 


Ministerjam poczt projektuje 
zwiększenie opłat od listów zwy- 
kłych, tak w obrocie miejscowym 
la: zamiejscowym do 5 mk. 
różnicą, iż miejscówe mogą mieć 
wagę do 25 gramów, a zamiejsco- 


we tylko do 20 gramów; z wyższą 


wagą będą opłacane podwójnie. 
Wprowadzoną ma być nowość 
w opłacie pocztowej dla kart wi- 


dokowych zawierających życzenia 


lub formy urzeczności ujęte nie- 
wyżej niź w 5 wyrazach. 


2 mk, 
Nowe opłaty mają być wpro- 
wadzone od 15 lipca. 


W sprawie zrównania płac pra- 
cowników miejskich m. Lodzi 
z Warszawą. 


k) Powrócił z Warszawy Naczel- 
nik wydz. fin. rachan.: p. Pilcer, 
który przywiózł z kancelarji prezy- 
dium m. Warszawy dane dotyczące 
komunalnych płac pracowników w 
Warszawie. 

Dane fe różnią się b. znacznie 
od danych, przedstawionych przez 
komisję międzyzwiązkową pracown 
komunalnych m. Łodzi W. powyż- 
szei sprawie ma istrat stanął ma 
stanowisku, że zrównanie płac pra- 
cowników komunalnych Łodzi z 
Warszawą, przyczyni się do uregu= 
lowania płąc na przyszłość, gdyż 
płace będą unormowane weding kosz- 
są jednako- 
wa w Warszawie i w Łodzi. Rów- 
nież oba miasta 
cel z pozycze < 


państ wowyc? 
Jednakże 


wobec istnienia w 


Warszawie 7 rodzajów różnych do- 
datków. 


które nie miały miejsca 


z tą 


Opłata 
od takich kart ma wynosić tylko 


korzystają na ten | 


Jóse! Mass, 


Magistrat, stojąc na stanowis 
ku, że nie może 20 milionów sum 
pożyczyć ani darowąć zarządowi 
tramwajów miejskich, „uważa, że 
zarząd tramwajów bezprawnie 
przetrzymuje należny miastu po- 
datek, wobec ezego magistrat czy- 
ni zależnym dalsze pertraktacje 
ad ścisłego przekalkninwania ko- 
sztów i załatwienia sprawy po- 
datku. Magistrat zaoponował prze: 
ciw formie przesłanych w astat- 
nim terminie kalkulacyj, gdyź nie 
pozostawia ma to czasu, potrzeb- 
nego na sprawdzenie takowych. 

Związek zawod. prac. tramw. 
zawiadomił magistrat i zarząd 
tramwajów, że z dn.1 lipca z 
racji nieuwzgilędnienia 50 
proc. podwyżki dla pracow- 
ników i jednorazowej zapo- 
mogi 5000 marek, ogłaszo 
strajk tramwajowy. 


w Łodzi, porównania odpowiednich 
pozycji, ustalenie sumy, o jaką ma- 
gistrat wystąpi do ministerstwa skar- 
bu, wymaga pewnego czasu. Z tej 
racji zwołane na poniedziałek przez 
magistrat posiedzenie z udziałem 
przedstawicieli władz, nie doszło 
do skutku, a pracownicy postawili 
magistratowi ultimatum do zała- 
twienia sprawy tej z zarządem do 
2 lipca, co jest fizycznym niepo- 
dobieństwem, magistrat w tej spra- 
wie zaakceptował stanowisko! pra- 
cowników, zaś wykonanie zależne 
jest od zgody min. skarbu i pewne- 
go czasu, koniecznego na rozpa- 
trzenie tej sprawy. 


Sprawy piekarniane. 


k) Wczoraj, w magistracie od- 
było się posiedzenie komisji pie- 
karnianej, złożonej z przedstawi 
cieli magistratu, rady miejskiej, 
wydziału zdrowotności publicznej i 
przedstawicieli związków zawodo- 
wych. 

Rozważano sprawę, w związki! 
z przestrzeganiem przepisów sani- 
tarnych; zakwalifikowanych do zam- 
knięcia w dn. 1 lipca piekarń nie- 
hygienicznie utrzymywanych. 

Po debatach postanawiono: 1, 
wyznaczonego w dniu | lipca r. b. 
terminu nie przedłużąć, a wystkie 
piekarnie, nie odpowiadające wy- 
maganym przepisom bezwzględnie 
zamknąć. Stwierdzono przytem, że 
piekarń zakwalifikowanych do sto- 
pniowego zamykania jest kilia- 
dziesiąt na ogólną liczbę 300 isinie- 
jących w Łodzi; 2) zwrócić się z 


protestem do komisarza rządu ew. 
do województwa łódzkiego w spra- 
wie samowolnego otwierania przez 
policję piekarń, „rządzonych w sil- 
terynach wbrew 
przepisom. 


obowiązującym 


Stow. mechaników polskich 
z Ameryki., 

k) Odwiedził magistrat łódzki p 

przedsiawiciel slowa- 


Sroda 29 czerwca 1921 r. 


Po ciężkich cierpieniach zmar! wczoraj, d. 26 
w Berlinie nasz najukochańszy mąż, ojciec, dziadek 


„0 dniu pogrzebu, który 


się odbędzie w Łodzi, zawiadomi po- 


grążona w głębokim smutku 


cc 
rzyszenia mechaników polskich w 
w Ameryce, które praguie odrodzić 
Polskę przez współdziałanie, zor- 
ganizowanie pracy i podniesienie 
wytwórczości przeńysłu przez wy- 
soką technikę amerykańską. P. Mass 
prosił wiądze municypalne o popar- 
cie zamierzań stowarzyszenia na te- 
ronie Lodzi. Z tej racji,.we czwar- 
tek 30 b. m. o [godz. 8 wiaoz. w 
sali stow. handlowców polskich od- 
będzie się informacyjno organizacyj 
pe zebranie wszystkich życzliwych i 
syjupałyzniących z ideą pracy, nad- 
miewić trzeba, że stow. mechani- 
ków polskieh w Ameryce posiada 
własne domy i banki w New-Jorku 
i w Warszawie, olbrzymią kopalnię 
węsla brunatnego w Porębie, od- 
lewnłą i znaczny majatek ziemski. 
Stowarzyszenie. posiada urządzone 
wedlug najnowszych wymagań tech- 
niki 2 cegielnie w Bydgoszczy, fa- 
brykę narzędzi rolpiczych w Wysz- 
kowie, przenosi z Wiednia fabrykę 
traktorów, własny organu stowarzy- 
szenia, wychodzący w Warszawie p. 
t. „Mechanik“, mający ża zadanie 
podniesienie wiedzy technicznej, 
Zaożycielem stowarzyszenia jest 
ról. A Gwiazdowski.  Instytu- 
[i ta powstała, ze składek polaków 
pracajucych w Ameryce. Podczas 
inwazji bolszewickiej stowarzyszenie 
oddało państwa pajskiemu do dys- 
pozycji wszystkie swoje samochody 


ka_ 


3) Janowską Ttę na 1000 mk. grzy- 
wny. lub 3 mies. aresztu, 4) Bubas 
Kontanty na 1000 mk. grzywny lub 
3 mies. aresztu, 


O ściąganie podatku docho- 
dowego. 


(k) Stwierdzono, że ściąganie 
|odatku dochodowego na podsta- 
wie nastawy sejmowej z dn. 16 
lipca 1920 r. napotyka na niechęć 
ze strony różnych kategorji pra 
cowników, a w szczególności pra 
cowaików rolnych z tego względu, 
że podatek jest potrącony przez 
pracodawców. Wobec tego mini; 
sterjum spraw wewnętrznych od- 
wołało się do wojewody i komi 
sarza rządu, ażeby za pośred- 
nietwem starostów polecili wójtom 
gmin poinformowanie pracowników 
rolnych, że obowiązek dokonywa 
nia potrąceń ua poczet podatku 
dochodowego z nu, osażenia służ- 
bowego robotników rolnych został 
nałożony na właściciełi ziemskich 
powyższą ustawę sejmową pod 
grozą odpowiedzialności, że po 
trącenia te są- wpłacane przez 
właścicieli ziemskich do kas pań- 
stwowych na dochód skarbu pań- 
stwa polskiego, 8 zatem wszelkie 
uchylanie się robotników od tych 
potrąceń, przeciwdziałanie ściąg- 
uięcia od nich należnego podatku 


RODZINA. 


patrzył na to urzędnik, obowiązkiem 
którego było przeprowadzenie nad- 
zoru i ścisłej kontroli. Po ujawnie- 
niu nadużycia sklep monopolowy ña- 
tychmiast zamknięto i opieczętowano, 
zabrawszy księgi i klucze, które 
przesłano sędziemu śledczemu. Zna- 
lezioną w mieszkaniu i w piwnicach 
wódkę skonfiskowano. Cezarege Kin- 
dermana i Wacława Adamca  aresz- 
towano i osadzono w więzieniu przy 
ul. Milsza, Podczas rewizji u A- 
damca znaleziono 59,000 marek go- 
tówke, który jak zeznał pochodziły 
z ostatniej sprzedaży wódek. Pie- 
niądze te skonfiskowano. 

Sprawę skierowano do prokura- 
tora sądu okręgowego. 


dego nadchodzącego transportn wó- 
dek część nagle znika i nie na sprze- 
daż, na czem cierpi ludność miejsco- 
wa, mającą prawo do nabywania 
drogą legalną odpowiedniej ilości 
flaszek. 

Wkrótce też stwierdzono, co było 
istotną przyczyną znikania zapasów 
wódki, Zarządzona nagła rewizja 
w mieszkaniu Cezarego Kindermana, 
właścicila domu, w. którym mieścił 
się sklep monopolowy ze spirytusem, 
okazała w piwnicy ukryte 642 flaszki 
wódki i pewną ilość próźnych bute- 
lek od wódki. Dalsza rewizja wy- 
kazała ukryte w piwnicy sklepu 
monopolowego, który prowadził Wac- 
ław Adamic, również zapas flaszek 
flaszek z wódkami. Doraźne docho- 
dzenie stwierdziło, że znaleziona 
podczas rewizji wódka pochodziła z 
kradzieży i przywłaszczenia z ostat- 
niego transportu z dnia 28 czerwca, 

Badany kierownik sklepu mono- 
polowego Wacław Adamiec przyznał 
się, że część każdego transportu wó- 
dek przywłaszczał sobie i puszczał 
na pasek, sprzedając po cenach wy- 
sokieh potajemnie, Adamiec opero- 
wał wspólnie z Cezarem Kinderma- 


Wielka zabawa świętojańska na 
związek strzelecki. 


Dziś. w Helenowie odbędzie się 
zabawa atrakcyjna na rzecz związ- 
ku strzeleckiego. Organizatorzy nie 
szczędzili kosztów, ani trudów, ce- 
lem dania publiczności jaknajwię- 
dej, rozrywki, przenoszącej dawniej- 
sze przedwojenne tradycje zabaw 
„Helenowskich”. Niewątpliwie bo- 
wiem zabawa dzisiejsza, o ile tyl- 
ko pogoda dopisze, będzie pierw- 
szą zabawą w Heleńowie w cza- 
sach ostatnich w większym stylu. 
Orkiestry wojskowe, ognie sztucz- 
ne, łódki, tańce, niespodzianki, 
wspaniale zaopatrzony bufet z trun- 
kami wszystko to są atrakcje, któ- 
re do uroczego zakątka „helenow- 
skiego“ ściągną tłumy łodzian. 

Początek o godz. Błej po poł. 
Bilety po 72 i 5) mk. Całkowity 
dochód z zabawy przeznaczony na 


: Budżet Zgierza, 
związek strzelecki. ndżet m Zgie 


(k) Zatwierdzony budżet m. Zgierza 
na rok 1921 przewiduje w dochodach 


Zabawa 28 pułku Strz. Kan. i wydatkach mk. 17,621,500, 


Dnia 28 b. m. o godz. 5 popołudniu 
odbędzie się w Skierniewicach i otwar- 
cie gospody żołnierskiej przy uniwer- 
sytecie żołnierskim 28 p. Strz. Kan. 

Na program złoża się: 1) część 
koncertowa, t. j. śpiewy, dekiainacje i 
koncert orkiestry 28 pułku Strz. Kan. 
2) mecz piłki nożnej drużyn 28 i 51-go 
pułków Strzelców Kaniowskich i 5) za- 
bawa towarzyska połaczona z tańcami. 

Rodzinnego miasta naszego obywa- 


Wypadki. i 


(k) Zadanie ran toporkiem ł zaj- 
ście z policją. -W podwórzu domu przy 
ml. Zielonej 15 powstała bójka pomię= 
dzy małżonkami Wincentym i Marjanną 


owi ; je hyleniem si ików od|telki i obywateli, tych, którzy losem ś ; e Jankowskimi, przyczem Jankowski bro: 
1 rozwinęło propagandę za pożyczką |* st uchyjc PEM sią robotn kó c AON sie EA nam |nem, któremu, jak ustalilo śledztwo, | nit się toporktem: Do bójki wmieszala 
m Ameryce. Stow mechaników pol- obowiązku ich wzgledem państwa, duchem wszystkich, których łączą | winien jest obecnie 2 rozrachunków | <19, Wtadystawa Mikołajczyk, która u- 

i ; tra | nel Jest obecnie g TOZIACHUNKÓW | godzona została silnie, toporkiem w 


lich w Ameryce nabyło pożyczkę 
pobstwewą za-61 miłjona marek, a 
w Am: fce za 2 miljony dolarów. 


vrzeciwdziałaniem wykonaniu teso 
cbowiązku, a zatem stanowi czyn 
występny, skierowany przeciw 


z dziećmi lódzkimi węzły przyjażni, za- 
proszamy na dzień ten do Skierniewic. 
Strzelcy 28 pułku Strz. Kan. 


głowę. Mikołajczyk padła na ziemię 
nieprzytomna. Wezwany lekarz opatrzyi 
ranę i odwiózł chorą do szpitala. Na 


przy tej nieczystej operacji 40,000 
marek. Adamiec zbywał wódki nie- 


Pap W A CACY! EE TTW r TB 


Stow. fo jest wcieleniem ideo- fo polskiemu, za który grozi tylko Kindermanowi lecz i innym, | krzyki nadbiegią policja.. Jankowski 
Mos spolecznej w kształty nowo- gej ustawie karnej przewi-| Społeczne gimnazjum męskie. | „;, wyłączając dobrych swych zna- WAŁA EWA O NN ZY 


zene o przedsiębiorstwa. 

"io" arzyszenie posiada 15 tysię- 
© osłorków i 8 miliony dolarów ka 
piatu 

ir'zydent Rzėwski przyrzekł 
inz, diessowi popircie w pracach 
Organizacyjnych na terenie Łodzi. 


Kary administracyjne. 


| 


Za demonstracje antipaństwowe. 

k) Wczoraj przez ulicę Główną 
szło kilka ludzi, którzy krzyczeli i 
śpiewali pieśni antipaństwowe, bę- 
dąc w stanie podchmielonym. Między 
innemi Śpiewali: .„Jeszeze Polska nie 
zeineła: ale zginąć musil“, oraz krzy- 


Organiznjące się polskie męskie 
gimnazjum społeczne przyjmuje zapisy 
do klas wstępnych i trzech gimnazja|- 
nych w kance!arji gimnazjum im. Elizy 
Orzeszkowej codziennie od godz, 11—1 
WYK PEFECZE KPE W TOW ENA POWA 


jomych. Małżonków Jankowskich aresztowano. 

Flaszkę wódki zawierającą sześć 
dziesiątych litra (t5 pr.) wartości 
nominalnej 135 mk. Adamiec sprze- 
dawał po 190 marek i wyżej Kin- 
dermanowi. który znów puszczał da- 
laj na pasek, sjwzedając niejakiemu 


(k) Aresztowanie morderczyni. Po- 
licja aresztowała parantina przez 
władze śledcze Helenę Wolman, jako 
silnie PO o zamordowanie 
Prazy Rozenblat z Warszawy, w mie- 
szkaniu przy ul. Marjańskiej 11. Wole 
man, legitymując się przedstawila do= 
wód wydany na imię Perły Pletman, 
ilomacząe się, że swój dowód osobisty 


Z W A A O 


Afera spisytusowa w Zgierzu. 


ło Znów, dzieki czujności po- 


kb Wydział admin. karny na za-jczeli po niemiecku: „Voriluchte Po-|licii państowowej na powiat łódzki | Siemanowi. majstrowi tkackiemu ze zgubiła, a wydany: dła Płetman znalazła 
LU decyzji komisarza rządu naflen'* Z pośród awanturników —|wykrgio nadużycie ze spirytusem l Zgierza va 220 da 230 marek zuj 7% ulicy. 

A Au dá. skapal W rodza alimini- dx uch aresztowano, sdyż inni nciekii, dostarczane do sklepu rionopolo- jbatelkę. Sóauat oczywiście proa- | Pitek E późn: 
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-Hram korzystania z wody i stanan-fWeber. nauczęcioł z Pabjanie. Zza- =; x O KRAM, h i j y Eike riera Fl-yo. pułku piechoty poznań- 
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j UTOT i AR PRRE TE zla r s ankciołat e policji przekonali operácia raskarska tkwiła na dabo, | "zywa! sle pod cudzym nazwiskiem 
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Au rama na 14 dni bezw. aresztu.i wsi Lipiny, pow. brzezińskiego, sią, ża od szeregu miesięcy % kaź-!dzięki jedynie temu, że przez szpary ' żandarmerii. - 


„ALOS POLSKI" 
Lódź 
29 czerwca 1921 r 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
29 czerwca 1921 r 


Potrzeby gospodarcze |Łódź w opinii prasy 


Rosji. 


Rosja dzisiejsza: z pówodn 
dłagoletniej wojny znajduje się 
w ojężkiej sytuacji ekonomicznej, 
Krasta w piśmie „Nowyj Mir* 
mówi: „Najwięcej trudności mamy 
teraz w Rosji z komunikacją i 
dostarczeniem opału. Zagłębie 
Donieckie ucierpiało w czasie 
wojny domowe, byliśmy odcięci od 
źródeł naftowych". 

Nadto brak w Rosji ludzi 
fachowych, techników, robotników, 
którzyby mogli uruchomić wasz- 
taty pracy. Ogromne pole pracy 
dla polskich sił fachowych otwiera 
się w Rosji, tembardziej, że praca 
polskiego technika, czy robotnika 
była w Rosji przed wojną dobrze 
znana 1 ceniona. Rosyjski prze- 
mysł metalurgiczny, kopalnie nafty, 
węgla, kolejnictwo, znają dobrze 
polskie siły fachowe. 


Wszystkie relacje dochodzące 
nas z Rosji są zgodne, że Rosja 
nie posiada dostatecznej ilości 
surowca, Die tylko na eksport, 
lecz nawet dla slebie. „Wyższa 
lndowa rada gospodarcza” zesta- 
wiła ilość mających się znajdować 
w państwie surowców z dniem 1 
lipca 1920 r. potrzebnych tak dla 
zaspokojenia wewnętrznego Rosji. 
jak i przeznaczonych na eksport. 
I tak 1) Inu 7 miljonów pudów, 
2) wełny 2. i pół mil. pudów, 
3) konopi 2 mil. pudów, 4) ba- 
wełny 9 mil. pudów, 5) skór 7 mil. 
pudów, 6) szezeciny 50 tys. pudów, 
7) tytoniu 8 mil. pudów, 8) fater 
5 mil, sztuk skór, 9) produkty 
naftowe, 10) drzewo. 

Zestawienie to, jak izestawie- 
nia artykułów przeznaczonych na 
eksport okazało się przesadzone. 
Tak np. w r. 1920 przeznaczono 
na wywóz miljon trzysta tysięcy 
pudów lno, rząd jednak miał do 
rozporządzenia tylko trzysta ty» 
sięcy pudów tj. zaledwie jedną 
czwartą część sum  preliminowa: 
nych, Zgodnie z tem, dane sta- 
tystyozne estońskiego minister- 
stwa handlu, wykazejąc miljony 
pudów towarów przechodzących 
przez Kstonją do Rosji, podają 
wprost minimalne cyfry wywozu 
m Rosji (175.288 pudów foruirów, 
69,077 pudów Inu), 

Przyczyna leży w tem, że jak- 
kolwiek z jednej strony Rosja ma 
mało surowców, to z drugiej strony 
surowcami tymi nie rozporządza 
rząd, lecz są one ukryte w  sze- 
rokich masach ludności, biernie a 
raczej opornie zachowujących się 
wobec władzy sowieckiej, Przy- 
pomnijmy sobje jak mało po pô- 
koju w Brześciu dostarczył „pań- 
stwom centralnym“ rząd rosyjski 
i ukraiński, a jak względnie wielę 
wydostały te PAlStya Same Orga. 
nizując zakupy na terytorjach 
ukraińskich, Do zorgAWZoWAanją 
takiej wymiany, choćby *,3 io la 
ona odbywać jedynie na 77 *ąc) 
państwa polskiego, potrze?”"*% jest 
jednak szeroka inicjatywa *Połe- 
czeństwa, szeroka akcja, M wy* 

„siłek jednostek „monopolistów*. 

t W ten sposób organizując wy- 
mianę z Rosją możemy ze względu 
na wspólność granicy i z dzisiej- 
Bzej Rosji uzyskać moc potrzeb- 
nyeh nam surowców jak zboże, 
cukier, len, konopie, wełnę, Da- 
wełnę, skóry surowe, futra, pla- 
tynę, feromangan, miedź drze- 
wo i t. l. 

Rosja natomiast potrzebuje 
wszystkiego, Przedewssystkiom 
narzędzi rolniczych, maszyn loko- 
motyw, wagonów, materji, ubrań, 
obuwia, zapałek, soli. Tymi arty- 
kułami można łatwo prowadzić 
handel wymiany z Rosją czego 
dowodem, że dzisiaj mimo braku 
traktatn handlowego na właną 
rękę organizuje się hendel wy- 
mienny z Rosją, za zezwoleniem 
polskich władz wojskowych, który 
to handel jednakowoż z powodu 
szeregu utrudnień wynikających z 
ograniczeń stosowanyeh nie tylko 
przez władze polskie ale i ro- 
8yjskie 1 przez to że został oddany 
Dtektórym tirmom monopoi, nale- 
Życie rozwinąć się nie mógł. 


4 s ô 
rumuńskiej. 

Prasa rumuńska omawia żywo 
sprawe traktatu handloween pol- 
sko-rnmuńskiego, Z zadowoleniem 
możemy stwierdzić, że głos ru- 
muńskiej opinji publicznej jest 
dla nas naogół przychylny. 

„Dacia*, demokratyczny organ 
niezawisły, pisze w tej sprawie 
pomiędzy innemi: 

Traktat handlowy polsko-rn- 
muński posiada dla stosunków 
ekonomicznych rnmuńskich bar- 
dzo wielkie znaczenie. Polska, 
która znajduje sie dziś w stavia 
odbudowania, będzie doskonałym 
odbiorca na nasze zboże. Z dre- 
giej strony dostarczy ona nam 
przyrządów rolniczych i wyrbów 
tkackich dobrej jakości po ce 
nach dostepnych. Komisja na- 
sza przemysłowo-handlowa, 
która zwiedziła środowiska 
przemysłu polskiego, zwró- 
ciła naszą uwage na dosko- 
nałość centrów przemysło- 
wych w Łodzi. Rumunja pła* 
ciła i płaci jeszcze obecnie An- 
glji i Włochom daninę za wyroby 
tkackie, Mamy wełnę i bawełnę, 
lecz brak nam j'szcze tabrvk do 
wyrobu tkanin. Nowe drogi 
handlu i przemysłu Rumunji 
prowadzą od dziś do Łodzi 
i Poznania. Zbyt duży mamy 
w tem interes, ażeby nie zwrócić 
uwagi na to środowisko przemy- 
słu połskiego, które w najbliższej 
przyszłości łączyć będzie zacho- 
dnią, środkową i wsęhodnią część 
Europy“. 


Opisując szczegółowo 
miasta: Łódź, Pabjanicę, 
Zgierz, Konstantynów i Rudę 
wymienia „Decia* fabryką 
firmy  Schelbier-Grohman, 
jako największy zakład fa- 
bryczny przemysłu tkackie- 
go w Europie. Zaznaczyć na- 
leży, że dziennik wyżej powołany 
wysłał specjalnego korespondenta 
do Polski, celem zwiedzenia wy- 
mienionych powyżej miast i spra- 
wozdania o naszym przemyśle. 


0 nafig polską, 


Rokowania w sprawie dopro- 
wadzenia do skntkn tej umowy 
między Polską a Francją nie do- 
prowadziły dotąd, mimo starań 
obydwu stron, do ostatecznego 
wyniku. O przebiegu i obecnym 
stanie rokowań donoszą z dobrze 
polnformowanego Źródła: 


Firmom francuskim, które in- 
teresowane są w polskim prze- 
myśle naftowym, mają być udzie- 
lone specjalne koncesje, zapew- 
niające im swobodny rozwój dzia- 
łania, przedjewszystkiem zaś pra- 
wo pierwszeństwa w dostarczaniu 
polskich produktów do Francjt.— 
Pod tym względem doszło do po: 
rozumienia, wobec czego ze stro= 
ny krajowych interesów nie nale- 
ży się spodziewać zasadniczej o- 
pozycji. - 

Związki przedstawicieli polskich 
prodncentów i rafinerów nie mają 
nio przeciwko ndzielenin specjal- 
nych koncesji Francji, jednak pod 
warunkiem zapewnienia pewnych 
praw, zmierzających do strzeżenia 
krajowych interesów, O wiele sil- 
niej zaostrza się sprawa ewentu- 
alnego udziału Francji w państwo- 
wej fabryce olejów mineralnych 
w Drohobyczu, 


Jak już donosiliśmy, napotyk: 
francuska propozycja, by tę naj- 
większą w Polsce rafinerję sprze- 
dać tow. akc, w którem Pplska 
miałaby udział 51 procent, a Fran- 
cja 49 procent ns opór przemys 
łowców polskich. Obydwa rządy 
miałyby, w myśl tej propozycji, 
zachować dla siebie 20 proc., re- 
sztę udziału miałyby odstąpić na- 
rodowym grupom. Polska miałaby 
oddać do dyspozyeji temu towa- 
rzystwa oprócz wymienionej ra- 
finerji, także i gazociągi, jakoteż 
nowe zbiorniki w Gdańsku, Frau- 
cja natomiast ma dać aparaty w 
formie cystern i lokomotyw. 

Przy ustaleniu postanowień wy- 
konawczych okazały się na razie 
daleko idące przeciwieństwa. Rów- 


nocześnie z załatwieniem sprawy 
państwowej fabryki olejów mine- 
ralnych, ma także być załatwiona 
dzierżawa obszernych terenów naf- 
towych, stanowiących własność 
państwa polskiego. Grupom fran- 
cuskim, w pierwszym rzędzie fir- 
mom Dąbrowa, Limanowa, Concern 
du Nord, grupie Henry Auerbach, 
Silva Plana i Ratoczyn, mają być 
zapewnione szczególnie korzystne 
prawa pierwszeństwa. Przeciw łe- 
mu projektowi stwierdzić można 
ostrą opozycję ze strony czysto 
połskich przedsiębiorstw. 

Koła te mogą liczyć pod tym 
względem na poparcie większości 
w komisji budżetowej i w samym 
sejmie. Rząd nie będzie dla tego 
też w stanie zawrzeć umowy z 
Francją bez zgody polskich związ- 
ków naftowych, przy daleko idącem 
uwzględnieniu żądań tychże kół. 


Odpowiedzialność Niemiec za noty 
Hriega, 


BERLIN. 27 czerwca. — Przed 
sądem rzeszy zapadł w ostatniej 
instaneji wyrok w bardzo cieka- 
wym procesie, stanowiący ponie- 
kąd prejudykat w sprawie gwa- 
raneji rzeszy za noty Kriesa wy- 
dane w czasie okupacji w Polsce. 
Historja tego procesu jest nastę 
pująca: 

W roku 1919 utworzęł sta nad 
Odrą związek pod nazwą „Dant- 
scher Heitmatsbund*, mający na 
celu opiekowanie się emizrantami 
niemieckimi z Polski. Na czele te- 
go stał knpiec Scheithauer, os- 
karżony obecnie o osznstwo, Do 
zadań związku należała między in- 
nemi ochrona uchodźców z Polski 
przed stratami, jakieby mogli po- 
nieść na walucie przy wymianie 
not Kriesa na marki niemieckie. 


Akt oskarżenia twierdzi, ża 
Scheithauer wykorzystał dla włas- 
nych celów rozporządzenie minis- 
terstwa skarbu, wydane Bankowi 
rzeszy, że noty Kriesa, które przy- 
wieźli ze sobą emigranci, należy 
wymieniać na marki niemieckie 
nie wedle wartości korsowej lecz 
wedle wartości nominalnej. Otóż 
Scheithaner dawał do wymiany 
wedle wartości nominalnej nietyl 
ko te noty Kriega, które przywie- 
Żli uchodźcy, ale także skupował 
noty Kriesa wedle korsu w kilku 
bankach i kazał je wymieniać w 
Banku rzeszy wedle wartości no- 
minałnej. W ten sposób : poniósł 
Bank rzeszy szkodę, przekracza- 
jącą znacznie sumę 100 tysięcy 
marek niemleckich. 


Scheithanerowi wytoczono pro- 
ces. Obrońca podniósł w ezasie 
rozprawy, że obecnie jest jeszcze 
rzeczą sporną, czy rzesza nie jest 
obowiązana wykupić noty Kriesn 
wedle ich pełnej wartośct nomi- 
nalnej, skoro zostały one wydane 
i puszczone w obieg z gwarancją 
rzeszy. Sąd krajowy wyraził prze- 
konanie, iż rzesza jest do tego 
zobowiązana, Także sąd apelacyj: 
ny odrzucił} oskarżenie. Obecnie 
sprawa ta była przedmiotem roz- 
praw w sądzie rzeszy. Zastępca 
oskarżenia uważał, iż oszustwo 
zostało wykazane 1 postawił wnio- 
sek o ukaranie Schelthauera dwu- 
letniem więzieniem, grzywną 3000 
marek i utratą praw obywatelskich 
ua 5 lat, Sąd jednakże podzielił 
zapatrywanie obrońcy i uwolnił 
oskarżonego, skazując skarb na 
ponoszenie kosztów procesu. 


Strejk w bielskim przemyśle 
włóknistym, 


WARSZAWA, 28 czerwca (Te- 
łefonem). Donoszą z Bielska na 
Sląsku ~ Cieszyńskim, że wybuchł 
tam strjk w przemyśle włóknistym. 


Kronika ekonomiczna. 


— u — 

" Stan komunikacji w 
Rosji. „Iawiestją” moskiewskie 
przytaczają mowę głównego naczel- 
nika urzędu komunikacji Borisowa: 
„Przeżywany kryzys wynikł prze- 
ważnie skutkiem braku podkładów, 
których nam potrzeba 20 miljonów: 
obecnie posiadamy zaledwie 5 mil- 
jonów a na jesieni obiecują przygo- 
tować 2 miljony. Bardzo źle przed- 
stawia się sprawa mieszkaniowa, 
Podług opracowanego programu, na- 
leży w ciągu 5 lat wybudować 8 
miljony sążni kw., lecz po zreduko- 
waniu zapotrzebowań, można będzie 
wykonać 1 i pół mil. Szyny trzeba 
zmienić ma przestrzeni 3 tysięcy 
wiorst, z których dla 1500 wiorst 
dostarery zagranica. — Z liczby 3,377 
zburzonych mostów w Rosji, zdołano 
odbudować 1,486. W styczniu za- 
miast 9,800, wyręmontowana 8,480 
wagonów tówarowych, w lutym za- 
miast 9,800—9,780, w marcu za- 
miast projektowanych 9,800—11,247. 


* przewidywany urodzaj 
zbóż. Międzynarodowy instytut rol- 
niczy podaje następujące dane o sta- 
nie zasiewów zbóż w kwietniu b. r. 

W Stanach Zjednoczonych zboża 
ozimowe wykazują stan o 90 proe: 
pomyślniejszy od przeciętnego z o- 
statniego dziesięciolecia. W począt- 
kach kwietnia stan zasiewów- roko- 
wał również pomyślne nadzieje w 
Niemczech, Belgii, Bułgarji, Francji, 
Hiszpanji, Anglji. Polsce, Rummnji, 
oraz w Afryce północnej. Zasiewy 
przedsfawiały się średnio we Wło- 
szech i Japonji. W niektórych miej- 
scowościach Indji angielskich stan 
zasiewów pszenicy przedstawia sią 
niepomyślnie z powodu braku desz- 
czów. Co do zasiewów wiosennych, 
to przedstawiają sią one pomyślnie 
we wszystkich państwach europej- 
skich z wyjątkiem Hiszpanii. 


* Jakie produkty Rumu- 
nja będzie mogła wywieść 
jesienią roku bieżącego? — 
Rumunia na eksport dla rynków e- 
uropejskich spodziewa się mieć 
jeszcze na jesieni roku bieżącego: 
4000 wagonów mąki pszennej, 12000 
wagonów kukurydzy, 8500 wagonów 
zboża, 500 wagonów  jeczmienia, 
6000 wagonów owsa, 100 wagonów 
skór wołowych, 2000 wagonów as- 
faltu, 7200 ton olejów mineralnych, 
48 tysięcy wagonów benzyny,- 1000 
wagonów węgla drewnianego, 20 
milj. jaj, 2000 wag. jarzyn. 500 was 
gonów wina, 100 tys. wagonów se- 
ra owczego it p. 

Należy zaznaczyć, 
eksporcie rumuńskim jest. bardzo 
zainteresowana, bowiem według 
wszelkiego prawdopodobieństwa zna- 
czna część produktów mogłaby zna- 
leść zbyt na naszych rynkach. 


* Zapałki w Rosji. Rząd so= 
wiecki zaofiarowai syndykatowi 
szwedzkiemu monopol na fabryka 
cję zapałek w całej Rosji. (Pat.) 


EE | NE. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


że Polska w 


Rynek pieniężny. 


Gieida warszawska, 
Notowania z 28 czerwca, 
Listy zastawne. 


6-proc. obligacje 100 mk. 1917 roku 
[14—115, 
Listy zastawne. 
4 i pół proc. T. K. Z, 261—200, 
5 proc. m. Warszawy 351—570—568, 
4 i pół proc. m. Warszawy 325, 
Akcje. 
Bank Handlowy I—IX 1625—1650. 
Bank Kredytowy 1—V 2100—2200. 
` Bank Zachodni I-III 1450, IV—V 1400 
Kijewski, Scholtze i S-ka 5505, 
Warsz. Tów, fabr. cukrn 15250 -— 
15500— 15450. 
Firley em. 1921 r. 550—825 - 875. 
Przemysł Drzewny III em. 1625 — 
1700—1675. 
Kop. Węgla 15550—16090—15500. 
Lilpopy I—II 3600—5775, 
Ostrowieckie 8350—8300, 
Rudzki 26900—26750—273500, 
Starachowickie I—II 8025 — 7025 — 
3150. 
Zawiercie 58500. 
Żyrardów. 40500—40000—40250, 
Borkowski I — VI 1625—1675, 4 
Jabłkowscy IV 1450—1525--1550. 
Tow. Handlu i Żeglugi I—IV 2850— 
2750—2850. 
Elektrównia okręg. w Pruszkowie 
I-II] 800—950. 
„Polska Nafta” 1I 2200—2550. 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). 


Ostatnie notowania na nietrzędo 
wej gieldzie warszawskiej były nastę: 
pujące: 

Marki niemieckie: 25,5. 

Dolary: 1850, 

Franki: 150. 

Funty: 7000. 

Ruble złote: 80000. 

Ruble srebrne: 400. 

Bilon srebrny: 115. 


kurs marki polskiej. 


GENEWA, 28 czerwca. (Tel wl) 
Warszawa 0.57.5, < 


Dewiay zagianiczne, 


ZURYCH, 28 czerwca. (Tel. *.)-— 
Beriin 38.15, Wiedeń 1.07, i pół, Praga 
8.12 i pół, Budapeszt 250, Bukaretzt 9.25, 
Holandja 196, Nowy Jork 594, Londyn 
22.19, Paryż 47.50, Wlochy 28.70, Bruk- 
sela 47.50, Kopenhaga 100, Sztokholm 
152 i pół, Cwoacaske 85, Madryt 78, 
Buenos Aires 180, 


PARYZ, 28 czerwca. (Tel, wi} Ber= 
lin 17 i jedna czwarta, Amsterdam 12.52 
Bruksela 97.75, Anglja 46.80, Holandja 
412.25, Szwajcarja 210.50, Hiszpanje 
184.50. 


GENEWA, 28 czerwca, (Tel. w.) 
Berlin 7.08 i jedna czwarta, Paryż 47,52 
i pół, Londyn 22.79, Nowy Jork 511.57, 
Włochy 29.50, Hiszpania 78, Holandja 
195,60,. Wiedeń 1.10, Sztokholm 152.75. 
Chrystjnnja 85, Kopenhaga 100,65, Pra- 
ga B. Hukaroa 2.50. 


AMSTERDAM, 28 czerwca. (Tel. 
wi). Berlin 4.07, Wiedeń 0.55, Londyn 
11.55 i jedna czwarta, Paryż 24: 
Szwajcarja 51.12, Kopenhaga 51,06, Sztok* 
holm 67.80, Chrystjanja 45.55, Nowy Jork 
351, Bruksela 24,20, Madryt 59.95, Wło- 
chy 15.40, 


SZTOKHOLM, 28 czerwca. (Tel. 
wi). Berlin 615, Londyn 16.75, Paryż 


56, Bruksela 50, Szwajcaria 75.75, Am- 
sterdam 143,50, Kopenhaga 78.50, Chry< 
stjanja 64.75, Waszyngton 449, Hetsing- 
fors 765. 


KOPENHAGA, 28 czerwca (T. wi) 
Hamburg 8.10, Londyn 21, Nowy Jork 
586, Paryż 47.50, Antwerpja 47.40, Zu- 
rych 99,50, Amsterdam 194.50, Sztokholm 
151.50, Chrystjanja 57. 


Papiery rosyjskie. = 


PARYZ, 25 czerwca. (Tel. wi) = 
5 proc. papiery rosyjskie z r. 1906—27, 
Baku 26.95, Lianosow 451, Malcew 269, 
Lenaft 555. 


Sala Koncertowa 


— Impr, Is. Kaciw i M. Lurie, — 
Czwartek, d. 80 b. m. o g. 8.80 


Bilety już do nabycia w kasie Sali 
Koncertowej od g. 10—1i od 3—7 w. 


Przy for- 
tepianie 


Tylko jeden KONCERT 


rosyiskicj 


artysty opery włoskiej 
w Medjołanie, i opery 


Giovani STESZENKO w 


oraz znakom. śpie 
waczki koloratur. 


— —„.. 


R, Rubinstein 


Elizy 


(primadónny ope- 
ry kijowskiej). — 


ledał 


dyrygent ope- ~ 
kijowskiej. — 


W programie: Verdi, Rossini, Gounod, Czajkowskij Boito, Schuman, Keneman, Delib, Leoncavallo i innis 


. 
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m-ai Blaski cienie 


Konstantynowska 16. 
Miottoch Paryża) 


Dramat detektywny w 5 akt, W roli głównej słynna z urody, 299 
| i „Marceli 


zręczności i wyrobienia gimnastyczn. artystka włoska 


Pierwszy raz w Łodzi 
Niezwykła Sensacja 
— w 3-ch serjach. —— 


i | 05 dziś II 


ZERRESEH 


a Stowarzyszenie Spoż. „Solidarność, 
Dnia 29-go czerwca o godz. 6-ej wiecz. i dnia 30-go czerwca 


o godz. S ej wiecz. odbędzie się w lokalu Związku Zaw. Prac: 
Handl. i Biur. m. Łodzi—Ai. Kościuszki 21, 


Zwyczajne Wolne Zebranie 


członków Stowarzyszenia które, jako zwołane w drugim termi» 
nie, będzie prawomocne bez względu na ilość obecnych. 
Porządek dzienny: 
1) Zadajenie i wybór Prezydjum Zebrania. 88-1 
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
3) Podział zysku. 
4) Uzupełnienie i zmiana statutu w związku z Ustawą 0 spół 
„dzielniach. 
5) Wnioski Zarządu: 
a) w sprawie podwyższenia udziałów; 
b) w sprawie ew. zjednoczenia ruchu współdzielczego. 
6) Wolne wnioski. 
7) Wybory 15 członków Rady i 3 członków Zarządu. 


O liczne i punktualne przybycie członków Stowarzyszenia uprasz 


Niniejszym podajemy do ogólnej wiadomości, że w dniu 5 lipca 
r. b. o godz. 11 w składach naszych przy nl. Wodnej Nr, 1, odbędzie 
się publiczna sprzedaż towarów (bawełna, odpadki baweluiane i szma- 
ty) uszkodzonych podczas pożaru magazynów naszych. Licytacja roz- 
pocznie się od sumy mk. 500.000 in plus. Zyczący brać udział w po- 
wyższej licytacji winni złożyć w biurze T-wa przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 56, do dn. 477 do godz, 1 po pol., wadjum licytacyjne w stosun- 
ku 10 proc. sumy licytacyjnej t. j. mk. 50.000, które nie utrzymują- 
cym się przy sprzedaży zostana niezwłocznie zwrócone. Towar prze- 
znaczony do sprzedaży obejrzeć można w magazynach T-wa przy 
ul. Wodnej Nr. 1, codziennie od godz. 9—1. 


Tow. Ake Składów Towarowych 
„Warrant“ 


że, CK 2X WE ACO” 


BILANS TOW. AKC. „LEOPOLD LANDAU" [r Artur Banasz 


W ŁODZI ZA ROK 1920. (Choroby nerek, pęcherza i cew- 
Z ki moczowej) 


STAN CZYNNY ! STAN BIERNY. przyjmuje od g. 5 do 7. 
Gotow izna Mk. 1.906,148,28 |; Kapitał zakładowy Mk. 2,160,000,00| Moniuszki Nė II. 
Weksle 298,717,90 { Kapitał zapasowy 19,549,39 26—3 
Dłożnicy 5,316,266,10 Wierzyciele = 6,675,143,08; - = wa maced T 
Papiery wartościowe 4,941,095,7! || R-k Komor celnych 3,761,984,64 ma | 
Inweutarz e 728,948,20 Weksle 25,481,30 Juljan Kapłański 
R-k Strat wojennych 463,469,09 || Rem, różnie kurs. przed. 150,000,00 
Sumy przechodnie 145,095,39 |] Zysk 307,577,86 Andrzeja 31 
` ME. 15,090,785,76 4 Mr. 13,099,745,76 Choroby wewnętrz= 
= Rachunek zysków i strat. Rachunek zysków i strat. fa kaa pika „rp = 
RA A MA. iw. U. Z Łódź. d. 29-TV loztr. 
Sari b." A -Mk. leo f m z ski edycji y Mk. aneta Dr. Izosi £ ý 
$ „46 | sk ze skład. i assek, 137,968,95; i 
Straty na klientach 66,071,35 t Tantjemy z akcji 90,201,80| r. Zosimo w 
kezerwa różnic kursów Zysk z- prowizji 183,214,25 „w t PA leoin 
„ przedwojennych 150,000,00 |] Zysk ze strat spisanych 16467, ęgę: Zielona R Gl, 
zysk 207,577,86 Zywk z 1919 roku 2065,25, 5 p rog z e 20 6 
PODZIAŁ ZYSKU: 7 ajeti Ró: izka strzeżenie. do Eni Mosh 
Na kapitał zapasowy : Mk. 30,757,74 W. U. Z. Łódź, 2-VI 2l r. Dnia 27-go ozerwca o godz. 10-ej wiecz. skra- |majątku Małozew, w o- 
Na straty lat wojennych 150,000,00 -Leka t ta dziono mi na dworou Kzliskim 4 weksle in blanco: |dległości 3 wiorst od 
Na wynagrodz. Zarządu 100,000,00 ekarz Dentysta j1) na sumę 268,000 mk., wystawiony przez S.Brzeziny st. kol. Gałkó- 
Przeniesione na rok 1921 26,819,6: fF lik $ id t Rzechta z Warszawy; 2) na sumę 266,000 mk., wy-|wek. Bliższe wiadomości 
E, 307,577,30 i ell $ el engar jstawiony przez Icka Majera Bornszteina; 3) na na miejscu. 817-1 
' sumę 268,000 mk., wygtawiony przez L. Rozenbln-| mm mmm 


— Zawadzka 10. ma i M. Rawera; 4) na sumę mk, 50,000 in blanco, olonista 


¿wznowił przyjęcia, od 10|wystawiony przez Jakóba Ferstera, żyro Izydora 


2 | | 
3 WY WIATOWO ZNANY E LU (l osób powracających 1 Ameryki.: do 1 i 3—7 po poł. uż cm e aira wraz z portfelem. | sosjądający dobry styl 
` A WE YĆ s 3 
g a i Kto z powracających z Ameryki chce kupić {i M | K ża ozolwego p. złodzieja upraszam o zwrot po-|qo przejrzeńia książki 
z | kremKAZIMI| 2 wagon cioci, ma M UW PAL karę e aaa watwawaa Be a ie ai 
i 4 $ + p. niech! 7 e s Jhtwnq - yl“ 1n. 
3 S aie zró a entom wata do rara pręta |Cdoroby kôre | Wen, a satten pasane Ai RO | oimne BIELI 
3 E jozego „Fortuna* w Łodzi, Wólczańska 165. 91—2 przyjm. od 10—1215—7. poemówa w Łasku, lub gh) Kupuję 
l a 
> Š | Kores ondent-(ka) A noża 1._ "= — |meble, dywany, maszyny 
4 A p do szycia, futra, garde- 
S E BY ważą å s d robę, sprzęty domowe, 
= A towną znajomości Iski m ej + aa AACE acę najwyższe ceny. 
a E Z OWI Jomością polskiego, niem do biurowego zaję- A. W 
O 5. niemieckiego i angielskiego, stenografji gicia w fabryce Eroni jw Ae SY ai ai > 2 
z © ZE. Š mł na maszynie poszukiwany-(a) AE może się zgłosić. = r S aeaee a a a aR 
3 = > a wielkiego przedsiębiorstwa - fiMilsza 55, Abram Turbo. OL©> p zedaniaj 
EE: 25 MTO Lodzi: Posędana Priko | wieg, od 6—7 wiecz. Potrzebne Panny 
= s a ` usm . r . u 
SE E = pęk ei py Oferty z odpisem Ewe _ PB Prasa frykcyjna (wrzeciono wą lore z. aatóc 
= wiadestw i podanie e ya 
5 z z XYZ” do fe: iR warunków pod upuję 100 mm.) e piekgoc a żę 
= 5 » m. „Giosu“. 87—83 mire cgi teniri kakata | | P a . 7 l N 4 Wolkendoer asza 
8 p .E| to, srebro, djamenty, per- rasa mimośrodowa r , 90—1 
A k E stare apoy, garderobę | (Excenter) S = ska 114. 790—1 
2 e acę najwyższe ceny V 
= > | Zakład Udziałowy |Konstantynowska X 7| 31.7 z i ; Zgubiono portfel 
ag 5 G t 7 je Milich, pr. Na tp l Wyegniatarka średn, wielk. |z pieniędsni i bilet na 
© S —15 s n „ |2 zabawy do parku „We- 
= 5 | »KAaSUĆonomjia' |-__>—o,c |! Nożyce motorowe do cięciajnecja. taskawy malaren 
e g Łódź z | kradzione zechce sobie zatrzymać 
< . f 4 D 
SE z , Piotrkowska 43. zostały dnia 24 czerwca blachy 25 mm,, długość portfel z pieniędzmi a 
aB z] - różne papiery oraz pra- bilet zwrócić. 90-1 
c Ą R od dr Rp chwili codziennie kts ami o, mm. "PFZ ity młod = 
= R odz. 7-ej wiecz. s uwej i cywiinej. Na fol- > 
s 5 g J ecz przygrywać będzie waka /Glocino AS Na nowe na składzie w Krakowie. z PROWIYBIA 1% 
—« Pi głoszenia: Inż. W. Scierer, Kraków, ulica jchalterji i kilkuletnią prakty 


i „o ką biurową pragnie, objąć ja= 
Starowiślna 81. 820 2. kąkolwiek posadę całodzienną 
lub na kilka godzin. Swiadec= 
twa i referencje na żądanie, 
gm Oferty do admin. „Glosu* sub 

f „Sumienny*. 801—1 


icieli Piwiami w MAGI Gazne PEPE 


RE Zebranie. mające na celu zorganizowania Ę-3 u 
Stowarzyszenia Właścicieli Piwiarni w Ło- AS ZY MECY PE 
Pi i M) dzi odbędzie się d, 80 b. m. o godz, 3 po Ý ‘Absolwent Państw. Szko- 
P ` hi 3j południu w zakładzie p. Tomaszewskiego B% ły Przem. poszukuje po- 
f acownik piura 5 przy ul. Zawiszy X 18 (Bałuty). Wszyscy cj jady jed kroi Auh 
ekspedycyjnego, dobry i] właściciele piwiarni w Łodzi 1 okolicy HB pomana in y 


proszeni są we własnym interesie o punk= A pod „Bielitz* do „Głosu*, 


Ważne dla kupców | DAMSKA ORKIESTRA | mens 


Łodzi i prowincji złoż i 
. Y ena m g S r eis PA STY IRON e S 5 
Najtańsze źródło. bielizny damskiej „Re- z Temis osób. || gą farbiarń! REBZTEWEWOCYNA 
form* pantofli i sandałków hurtowo i deta- à Znawcom polecamy wyborową kuchnię „Inkąsent-ekspedjent, dobrze ob- SAS 
licznie tylko u L. Janowskiego, Łódź || 1350 też odstałe wina węgierskie, wódki | Simus aż bił 
Zielona X 6. 299—4 1 likiery pierwszorzędnej mark). "lub wyściósalni. Najlepszć re- 
za F „ferencje. Łaskawe zgłoszenia 
Z poważaniem: Zarząd. 


M i O d Li Mieszkanie frontowe 


4 


do Adm: „Głosu“ sno „G. B, 
lš". 85-1 A 


łądaną ilość mogę dostarczyć. Zełoszeniaj” pOKOJe sze piętro przy ul. Piotrkowskiej|buchalier, zdolny kie-|gQ i „| a r 

wraz.z ceną BE ACE ola w okolicy Grand-Hotelu, zamienię na 5 wzgl. 6|rownik zamień aaa! 3 tnalne przybycie. —1 a poka Emilja zgubi- 
radz. skf Ary > zo. N ży La) pokoj, pomiędzy Dzielną a Główną, niedalek: „laskawe zdloszenia doł REPREZE: ga. ia paszport niemiecki, 

fy t „pocztowa M 13. T44—2| Piotrkowskiej.. Oferty pod „Mieszkanie frontowe"; wGłosu* sub piine“ | EB ea E E A O ŻĆ wydany w Łodzi. Ze- 
pa do Adm, „Głosu Polskiego", 803—4| bu? —jj cz m Z o 779—8 
kam — O 


r 
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Tow. Transportowo=rlandlowe 


P 
s 
x iż A 


s. A. 


Centrala: Kraków. 


ODDZIAŁY: Warszawa, Budapeszt, Wiedeń, Lwów, Gdańsk, Przemyśl, Tczew, Oświęcim, 
Czerniowce, Równo, Śniatyń, Podwołoczyskia, Braila 


TIDO AA 


zawiadamia, że załatwia ekspedycje, tak krajowe, jak i zagraniczne. 


mæ 


M 


Reprezentanci „Polakiego Globu 


Bracia Szczecińscy 
Łódź, Przejazd 15. 


GESEGCESGSCESSABOAGEGG SASBASGSIAGE 


Niezwykła sposobność! Niezwykła sposokność! 
Obywatele i ObbywatelkiT 


Każdy, komu droga jest sprawa Gospodarczej Niczawisłości Polski która jest sprawą ugruntowania zdobytej Niepodległości 
Politycznej winien stawić się dnia 30 czerwca w czwartek do SALI HANDLOWCUW POLSKICH o godz. 8-mej Piotrkowska Nr. 108, ma odczyt, 
który wygłosi delegat Stowarzysz. Mechaników Polskich z Ameryki ob. H. Anielewskiz Ameryki na temat: P 


Drogi Naszego Wyzwolenia Gospodarczego 


Odczyt będzie ilustrowany ruchomemi obrazami. Po odczycie przyjmowane będą zapisy na akcje Federacji Handlowej Słow. 
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